
W 5 rocznicą
rewolucji kubańskiej

Depesza przywódców
l polskich
do F. Castro

i 0. Dorticosa
Z okazji 5 rocznicy zwycię­

skiej rewolucji kubańskiej —

I sekretarz KC PZPR W. Go­
mułka, przewodniczący Rady
Państwa A .Zawadzki i pre­
mier J. Cyrankiewicz wysiali
na ręce premiera Kuby F. Ca­
stro i prezydenta O. Dorticosa,
depeszę, w której czytamy
m. in.:

„Naród polski śledzi z po­
dziwem i uczuciem solidarno­
ści nieugiętą walkę narodu
kubańskiego o umocnienie
swej wolności i suwerenności
i wita z gorącym uznaniem
jego sukcesy w budownictwie
trwałych fundamentów ustro­
ju socjalistycznego.

Proleta riusze wstysłkich krajów, łączcie się!

TOAST
Wl. Gomułki
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pomnoży naszej Ojczyzny

Noworoczny

Przemówienie Zenona Kliszki
z okazji 20 rocznicy KRN

WARSZAWA (PAP)
i stycznia br. członek Biu-

Politycznego i sekretarz
PZPR — Zenon Kliszko

(b) • 31 grudnia przed bu­
dynkiem amerykańskiej am­
basady w Delhi odbyła się ol­
brzymia demonstracja robot­
ników na znak protestu prze­
ciw decyzji rządu USA w

sprawie rozszerzenia strefy
działalności VII floty amery­
kańskiej na Ocean Indyjski.

• Jeden z przywódców Par­
tii Pracy w hrabstwie Surrey,
John Blum wystąpił z szere­
gów Labour Party I zgłosił
prośbę o przyjęcie do Komu­
nistycznej Partii Wielkiej
Brytanii oświadczając przy

tym, że nie zgadza się z po­
lityką
udział
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KC
wygłosił w radio i telewizji
przemówienie z okazji 20 ro­
cznicy utworzenia Krajowej
Rady Narodowej.

W swym przemówieniu Z.
Kliszko stwierdził m. in:

KRN stworzyła pionierskie
wzory działalności ludowego
przedstawicielstwa, była ona

kuźnią myśli ustawodawczej,
trybuną walki o postęp prze­
ciw wsiecznictwu. W ramach
KRN umocnił się jednolity
front obu partii robotniczych,
powstał i utrwalił się blok
stronnictw demokratycznych
PPR, PPS, SL i SD. Doniosłą
rolę w pracach KRN po wy­
zwoleniu odegrał klub posel­
ski PPR. Z jego inicjatywy
opracowano i uchwalono pod­
stawowe akty ustawodawcze
o reformie rolnej i nacjona­
lizacji przemysłu, o budowie
nowego aparatu państwowe­
go, o referendum powszech­
nym w 1946 r. Na forum
KRN została stoczona zwycię­
ska walka przeciw reakcyjnej
opozycji PSL. Charakterysty­
czną cechą działalności KRN

labourzystów i potępia
W. Brytanii w NATO,
stycznia na Cejlonie
emblematy obcych to­

warzystw naftowych a cejloń-
skie towarzystwo naftowe sta­
ło się jedynym przedsiębior­
stwem w tej dziedzinie prze­
mysłu.

• Izba deputowanych Peru
uchwaliła wniosek o votum

nieufności dla "ządu Oscara
Trellesa w związku z zamiesz­
kami do jakich doszło w rejo­
nie Cuzco (południowe Peru).

• 1 stycznia na przedmieś­
ciach Kairu nastąpiło zderze­
nie pociągu z autobusem. W

wyniku katastrofy śmierć po­
niosło 31 osób a 23 zostały ran­
ne.

• Amerykańskie biuro sta­
tystyczne ogłosiło, iż ludność
USA wzrosła do 290.695 tys.
mieszkańców.

• 31 grudnia ząprttysiężony
został grecki rząd przejściowy,
na którego czele sto?. •63-l.e*nJ
finansista Joanis Paraskewo-

pulos. Jego zadaniem będzie
jedynie rozwiązanie parlamen­
tu i przeprowadzenie nowych
wyborów powszechnych.

y Trybunał wojskowy w I-
raku skazał jednego żołnierza
na karę śmierci, a 12 oficerów
1 podoficerów na karę doży­
wotniego więzienia za udział
w walkach wokół Minister­
stwa Obrony w czasie prze­
wrotu z 8 lutego 1963 r.

• 31 grudnia wojskowy sa­
molot kanadyjski rozbił się w

pobliżu lotniska Marville, we

Francji. W katastrofie ponio­
sło śmierć 8 osób.

witaliśmy
Nowy Rok

Kara dożywotniego
wiązienia

dla Argouda
PARYŻ (PAP)

W późnych godzinach wie­
czornych sąd francuski wy­
dał wyrok na b. pułkownika
Argouda, jednego z szefów
OAS. Został on skazany na

karę dożywotniego więzienia.
Sąd odrzucił argumenty o-

brony, żądającej wysłania xA.r-
gouda do NRF (podobne żąda­
nie zawierała nota zachodnio-
niemiecka) i powołującej się
na „prawo azylu” przyznane
hersztowi bandytów OAS-ow -

skich przez władze bońskie.

WARSZAWA (PAP)
Huczna i wesoła była noc sylwe­

strowa w stolicy. Do rana bawili się
warszawiacy na balach i zaba­
wach, których było — jak się
oblicza — ok. 200. „Prywatek”
nikt nie liczył, ale było ich ty­
siące, jeśli sądzić po oświetlonych
całą noc oknach.

Noc sylwestrowa uciekla dopie­
ro rano. Od wtorkowego wieczo­
ra do środowego ranka w mie­
ście panował nieustanny ruch.

1'iłnkrjonowała, niemal jak w

dzień, komunikacja miejska, dzię­
ki czemu można było o dowolnej
godzinie dojechać na zabawę, pry­
watkę, czy „zmienić lokal”.

Sala obrad stołecznego ratusza

zmieniła swój codzienny „urzędo­
wy” charakter, stając się tej no­
cy wielką salą balową, w której
„królowały” barwne dekoracje i

lampiony oraz różnokolorowe ba­
loniki.

Największy byl chyba bal bu­
downiczych Warszawy w salach

redutowych Pałacu Kultury i
Nauki. Bawiło się tu ponad 2500
osób. Do tańca przygrywały 3 or­
kiestry.

W popularnych ośrodkach wy­
poczynkowych woj. krakowskiego
m. in. w Krynicy i Szczawnicy
spotkało nowy rok wielu turystów
zarówno polskich jak przybyłych
z innych krajów — z Norwegii.
NRD, Włoch i Francji. Wesoło i z

fantazją witano Nowy Rok w zl-

mowej stolicy Polski — Zakopa-
nem. W domach wczasowych i
lokalach publicznych bawiło się
kilkanaście tysięcy wczasowiczów,
w tym również z Czechosłowacji,
NRD, Węgier, Austrii, Belgii,
Francji i Anglii. Największym po­
wodzeniem cieszył się sylwestro­
wy bal w ośrodku sportowym pod
Krokwią. Grupa polskich turys­
tów spędziła Sylwestra w Czecho­
słowacji na zabawach w Tatrzań­
skiej Łomnicy i w Smokowcu.

WARSZAWA (PAP)
Tradycyjny bal sylwestrowy

odbył się w gmachu KC
PZPR. Sale i pokoje piątego
piętra gmachu zapełniły się
gwarnym, radosnym tłumem
gości.

Podobnie jak w latach ubie­
głych stół dla członków kiero­
wnictwa partii zastawiony zo­
stał w tzw. Sali Dębowej. O-
koło godz. 23-ej zajmują tu

miejsca: Władysław Gomułka
wraz z małżonką; przybyli z

żonami i najbliższymi rodzina­
mi Stefan Jędrychowski, Ze­
non Kliszko, Ignacy Loga-So-
wiński, Edward Ochab, Adam
Rapacki, Marian Spychalski i
Aleksander Zawadzki; Witold
Jarosiński, Bolesław Jaszczuk,
Ryszard Strzelecki. Na sali

Wymiana depesz między
przywódcami Polski

i ZSRR

N. Chruszczów i L. Breżniew
oraz W. Gomułka, A. Zawadz­
ki i J. Cyrankiewicz wymieni­
li depesze z życzeniami z oka­
zji rozpoczynającego się No­
wego Roku.

Moskwg Kawy Jork G Kzym < Pssryż

Obchody
noworoczne

Posiedzenie KERM

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 31

grudnia 1963 r. Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów roz­
patrzył i zatwierdził plan o-

brotów detalicznych w I kwar­
tale 1964 r. oraz plan dostaw
na rynek towarów z produk­
cji krajowej i z importu.

Komitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów zatwierdził rów­
nież bilans dochodów i wydat­
ków pieniężnych ludności oraz

plan kasowy i kredytowy —

na I kwartał 1964 r.

kiego rodzaju są przez policję
zakazane. Nikt sobie jednak z

tego nic nie robi, a „zakonspi­
rowani” fabrykanci na wiele
miesięcy przed Nowym Ro­
kiem przygotowują cały arse­
nał środków wybuchowych.
Rzym ma jeszcze dodatkową
tradycję: mieszkańcy pozby­
wają się przez okna wszyst­
kiego, co zwykle wrzuca się do
koszów.na śmieci. Na ulice
wylatują więc puste butelki,
potłuczone naczynia itp. prze­
dmioty.

na

Rząd Cypru postanowił
wypowiedzieć układy

z W. Brytanią, Grecją i Turcją
LONDYN (PAP)

Jak donosi z Nikozji agen­
cja Reutera, prezydent Cypru,
Makarios, oznajmił w środę,
że jego rząfl postanowił wy­
powiedzieć „układ o gwaran­
cjach” zawarty z W. Brytanią,
Grecją i Turcją oraz układ
sojuszu z Grecją i Turcją.
Prezydent zakomunikował, iż
poinformował szefów państw
na święcie o decyzji podjętej
w obliczu interwencji ze stro­
ny Turcji. Makarios dodał, że

układy te „zostały narzucone

narodowi cypryjskiemu”.
Arcybiskup Makarios we­

zwał ponadto szefów państw
do udzielenia Cyprowi moral­
nego poparcia w wypadku
„dalszej agresywnej akcji al­
bo interwencji lub ingerencji
ze strony rządu tureckiego”.

Na mocy „układu o gwaran­
cjach” podpisanego w Nikozji

w sierpniu 1960 roku, Cypr zo­
bowiązał się zapewnić utrzy­
manie swej niepodległości (tzn.
wyrzekł się planów przyłącze­
nia wyspy do Grecji, jak też
dokonania podziału wyspy),
jak również zobowiązał się nie
zawierać żadnego sojuszu z

innym państwem. W. Bryta­
nia, Grecja i Turcja gwaran­
towały niepodległość i inte­
gralność terytorialną Cypru.

W wypadku pogwałcenia u-

kładu W. Brytania, Grecja i

Turcja mają przeprowadzić
konsultacje w sprawie kro-ków
niezbędnych dla zapewnienia,
by układ był respektowany.

W „układzie o sojuszu”
Cypr, Grecja i Turcja zobo­
wiązują się do przeciwstawie­
nia wszelkiej napaści lub a-

gresji, bezpośredniej lub po­
średniej, godzących w niepo­
dległość, względnie integral­
ność terytorialną Cypru.

MOSKWA (PAP)
Rząd Związku Radzieckiego

zorganizował 31 grudnia na

Kremlu tradycyjne powitanie
Nowego Roku.

W odświętnie udekorowanej
wielkiej sali bankietowej Pa­
łacu Zjazdów zebrało się oko­
ło 2 tys. osób. Wśród nich —

robotnicy, kołchoźnicy, działa­
cze nauki, kultury, kosmonau­
ci, marszałkowie Związku Ra­
dzieckiego, ministrowie. Wśród
gości — szefowie misji dyplo­
matycznych, akredytowani w

ZSRR, przedstawiciele ducho­
wieństwa oraz radzieccy i za­
graniczni dziennikarze.

O godz. 11 wieczorem
przyjęcie przybyli przywódcy
radzieccy z Nikitą Chruszczo-
wem na czele. Zostali oni ser­
decznie powitani przez zebra­
nych. Kiedy wskazówki zega­
rów zbliżyły się do godziny 12,
Nikita Chruszczów wzniósł to­
ast za mijający 1963 rok.

NOWY JORK (PAP)
Dziesiątki tysięcy mieszkań­

ców Nowego Jorku zebrało się
o północy 31 grudnia przed
gmachem Times Tower, aby w

tradycyjny sposób powitać
Nowy Rok. Telewizja amery­
kańska transmitowała uroczy­
stości, w czasie których wraz

z wybiciem godziny dwuna­
stej z wierzchołka budynku o-

puszczono wielką świetlistą
kulę.

W miejscowości Austin, <w

stanie Teksas, prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Johnson
wziął udział w dwóch zaba­
wach noworocznych, zorgani­
zowanych w budynku uniwer­
sytetu stanowego i w jednym
z miejscowych hoteli.

RZYM (PAP)
Dźwięki dziesiątków dzwo­

nów z kościołów i kaplic Rzy­
mu powitały nadejście Nowe­
go Roku, a tysiące samocho­
dów wypełnionych rozbawio­
nym tłumem przemknęło uli­
cami miasta.

Wybuchami milionów ue-

tard i tysięcy ogni sztucz­
nych witały Włochy narodzi­
ny Nowego Roku. Zgodnie z

bardzo starą tradycją wśród
takiego huku, o ile możności
jak największego, mija w

Rzymie i innych miastach ca­
ła właściwie noc sylwestrowa.
Co prawda eksplozje wszel-

PARYŻ (PAP)
W Paryżu temperatura no­

cy noworocznej była łagodna,
prawie wiosenna. Padał drob­
ny deszcz. Z depesz francus­
kich wynika, że lokale roz­
rywkowe nie były przepełnio­
ne. Sporo paryżan spędzało
Sylwestra w rodzinnym gro­
nie. Powodem są ceny jeszcze
wyższe niż w roku ubiegłym.
Telewizja paryska nadała,
dzięki Multiplexowi, życzenia
noworoczne z Nowego Jorku i
Moskwy. Po północy
wyległy na bulwary.

tłumy

widzimy wielu członków Ko­
mitetu Centralnego, kierowni­
ków wydziałów KC PZPR,
członków rządu, wybitnych
działaczy partyjnych i pań­
stwowych.

Na chwilę przed północą
milknie gwar. I sekretarz KC
PZPR wznosi noworoczny
toast.

DRODZY TOWARZYSZE!

Oto już nieprzerwany bieg
czasu przyniósł nam nowy rok,
rok 1964. Witamy tego nowego
nieznanego nam przybysza w

pełni nadziei, że spełnią się
nasze gorące życzenia, które
składamy sobie wzajemnie na

jego powitanie, że przyniesie
nam i naszej Ojczyźnie dobro i
radość, rozwinie siły twórcze
naszego kraju i sprzyjać bę­
dzie wszystkim naszym zamie­
rzeniom w każdej dziedzinie
życia. Wkraczamy w ten no­
wy rok w pełni wiary, że sta­
nie się on kontynuatorem wy­
siłków swego poprzednika w

dziedzinie zapewnienia ludz­
kości trwałego pokoju, że roz­
szerzy i rozbuduje on najwięk­
sze dzieło roku 1963, jakim
jest układ moskiewski w spra­
wie częściowego zakazu prób
nuklearnych, że rok 1964
sprzyjać będzie naszej walce o

odprężenie międzynarodowe, o

wkroczenie na drogę rozbroje­
nia, o pokojową,
współpracę między

Wkraczamy w rok
wym programem
pełni wiary w ich
realizację, w dalszy
stronny rozwój naszej gospo­
darki narodowej, nauki, o-

światy i kultury.
Rok 1964 będzie również ro­

kiem IV zjazdu naszej partii,
zjazdu, który nakreśli per­
spektywy dalszego rozwoju
naszej socjalistycznej ojczy­
zny.

Z okazji tego nowego roku
w imieniu KC naszej partii
składam wam, -towarzysze, i

wszystkim ludziom pracy naj­
serdeczniejsze życzenia. Niech
nowy rok przyniesie nam

dużo radości i zadowolenia,
duże sukcesy i osiągnięcia w

naszej pracy zawodowej i nau­
ce.

Życzę wszystkim zdrowia,
szczęścia i wszelkiej pomy­
ślności.

przyjazną
narodami.
1964 z no-

zadań, w

pomyślną
wszech-

Wyrok w procesie
amerykańskiego szpiega

SOFIA (PAP)
31 grudnia w Sofii zakończył

się proces agenta amerykań­
skiego wywiadu Iwana Geor-
giewa. Został on skazany na

najwyższy wymiar kary, tj.
rozstrzelanie, a także przepa­
dek całego mienia na rzecz

państwa. Wyrok jest ostatecz­
ny i nie podlega zaskarżeniu.

Budowniczowie ropociągu „Przyjaźń” zameldowali się już
na nowych budowach. Brygady Warszawskiego Przedsię­
biorstwa „Hydrobudowa 6” pracują już pełną parą przy no­
wej magistrali gazowej — biegnącej od wschodniej granicy
państwa na Śląsk do Mysłowic, z odgałęzieniem od Jarosła­
wia do budowanego obecnie kombinatu azotowego w Pu­
ławach. Obecnie trwają intensywne prace przy budowie
70-kilometrowego odcinka gazociągu z Jarosławia do Sę­
dziszowa.

Na zdjęciu: fragment budowy odcinka magistrali gazowej
na trasie Jarosław—Sędziszów. caf — fot. Kwiatkowski

Plony 4 zbóż

i ziemniaków

wyższeniżwubiegłymroku
WARSZAWA (PAP)

Zakończony rok 1963, mimo
warunków niezbyt rolnictwu
sprzyjających był w ostatecz­
nym „rozrachunku” — dla

upraw podstawowych płodów
rolnych pomyślny. Wg szacun­
kowych danych Państwowej
Inspekcji Plonów — przecięt­
ne zbiory 4 zbóż wyniosły dla
całego rolnictwa 17,3 q z ha,
a ziemniaków 158 q z ha. O-
znacza to w porównaniu z

poprzednim rokiem wzrost

plonów4zbóżo1,2qzha,
a ziemniaków o 28 q z ha.

Plony żyta ozimego wynio­
sły przeciętnie 16,2 q z ha —

w 1962 r. — 14,2 q i pszenicy
— 19,9qzhawobec19,8qz
ha w ub. roku. Jedynie zbio­
ry owsa były niższe od plo­
nów uzyskanych w roku po­
przednim.

Ogółem zebrano o ponad 1
minton4zbóżwięcejio7
min ton ziemniaków niż w

1962 r.

Państwowa Inspekcja Plo­
nów dokonała także oceny
stanu obecnego ozimin. Sie-

wy zbóż ozimych rozpoczęto
ostatniej jesieni na

wcześniej niż w latach
przednich. Dzięki dostatecz­
nym zasobom wilgoci w glebie
oraz ciepłej długiej jesieni —

wschody zbóż ozimych były
wyrównane i rozwój ich prze­
biegał prawidłowo. Pomyślnie
przedstawia się także stan za­
siewów rzepaku ozimego.

ogół
po-

pierwsz.e
syntetycz-

włókna —

Na zdjęciu:

To-
Zakla-

Włókien

W ostatnich dniach
ub. roku w

ruńskich
dach
Sztucznych „Ela­
na” z maszyn

przędzalniczych
zeszły
partie
nego
elany,
dyrektor Zjedno­
czenia Włókien
Sztucznych mgr
inż. M. Sobolew­
ski, dyrektor inż.
Zdulski oglądają
pierwsze partie
elany. Z prawej

inż. Ciesiel-

— jako pierwszego ludowego
parlamentu polskiego — była
głęboka więź z masami, z ro­
botnikami i chłopami, był głę­
boki ludowy, socjalistyczny
aemokratyzm.

Gdy Krajowa Rada Naro­
dowa schodziła ze sceny po­
litycznej, ustępując miejsca
Sejmowi Ustawodawczemu,
wyłonionemu z wyborów po­
wszechnych 19 stycznia 1947
roku — główne zadania ma­
nifestu demokratycznych or­
ganizacji, który legł u pod­
staw powołania KRN — były
już zrealizowane. Władza lu­
dowa zwyciężyła i umocniła
się, zdobyła uznanie i popar­
cie większości narodu. Polska
Ludowa, w nowych sprawie­
dliwych granicach, połączona
przyjaźnią i współpracą z są­
siadami, zwłaszcza ze Związ­
kiem Radzieckim — pomyśl- -

nie dźwigała się ze zniszczeń
wojennych, wkraczała na dro­
gę budownictwa socjalizmu.

Dorobek owych lat został
zwielokrotniony wysiłkiem ca­
łego narodu. Nastąpiły zna­
mienne przemiany w życiu
naszego kraju, zmieniło się
jego oblicze gospodarczo-kul-
turalne, zjednoczył się ruch
robotniczy. Pod kierownic­
twem PZPR naród polski po­
myślnie buduje socjalizm.

Ówczesna działalność PPR
oraz wszystkich sił obozu de­
mokracji, których ośrodkiem
była KRN, pozostawiła nam

cenną spuściznę, niezapomnia­
ne wzory bohaterstwa i ofiar­
ności, oddania sprawie socja­
lizmu i narodu, twórczej mar­
ksistowskiej myśli politycz­
nej i ludowego demokraty-
zmu. Są to wartości nieprze­
mijające, zawsze żywe, rów­
nie cenne i niezbędne w la­
tach bohaterskich zmagań o

wolność, jak i w czasie poko­
jowej pracy dla pomnażania
sił materialnych i duchowych
naszej socjalistycznej oj­
czyzny.

Do Jugosławii
— na wkładkę

za wkładkę jest
przy podróży do

socj alistycznych,

paszportową
WARSZAWA (PAP)

Z nowym rokiem wchodzą w ży­
cie postanowienia umowy między
Polską i Jugosławią o zniesieniu
wiz wjazdowych. Podróżni mogą
więc przekraczać granicę jugo­
słowiańską na podstawie wkładek

paszportowych do dowodów oso­
bistych. Opłata
taka sama jak
innych krajów
tzn. 400 zł.

Przed wystąpieniem do Biura

Paszportowego o wydanie wkładki
na wyjazd do Jugosławii, stara­
jący się o zezwolenie na przekro­
czenie granicy państwowej powi­
nien zwrócić się do Narodowego
Banku Polskiego z prośbą o wy­
danie promesy na przydział wa­
luty jugosłowiańskiej. NBP wy­
mieniać będzie złote polskie na

dinary w wysokości zależnej od
czasu pobytu' w Jugosławii. Przy
wymianie otrzymuje się 750 dina­
rów za 48 zł, w czym mieści się
opłata na fundusz turystyczny.

Niezależnie od stworzonych no­
wych możliwości rozwoju tury­
styki indywidualnej do Jugosła­
wii, organizowane będą wycieczki
zbiorowe przez biura turystyczne.

Km wygodzie klientów B Ułatwienie pracy cecztowców

Nowe przepisy
pocztowe

weszły w życie
WARSZAWA (PAP)

Od 1 stycznia wchodzą w

życie nowe przepisy pocztowe,
które z pewnością wpłyną na

polepszenie obsługi klientów
oraz ułatwienie pracy załodze
poczty.

Z ważniejszych postanowień
wymienić warto ograniczenie
liczby rodzajów przesyłek.
Dotychczas rozróżniano aż lf
rodzajów przesyłek listowych,
z niektórych, jak np. próbki
towarów czy papiery handlo­
we — klienci korzystali nie­
zwykle rzadko.

W myśl nowych przepisów
nie ma obowiązku lakowania
listów wartościowych do 300
zł. Znosi się też wydawanie
potwierdzeń przyjęcia zwy­
kłych przesyłek listowych.
Potwierdzeń takich domagały
się różne instytucje, nadające
d^iże ilości listów, co pochła-x czas pfa_

poczto­
mało niepotrzebnie
cowników urzędów
wych.

Przy wpłacaniu
•banknotami różnej
klient obowiązany
czyć ich zestawienie w przy­
padku, gdy banknotów jest
jjyięcej niż 30. Przepis ten ma

na celu ułatwienie pracy „pa­
nienkom z pocztowego okien­
ka” i przyspieszenie obsługi
interesantów. -

gotówki
wartośoi,

jest dołą-

Podniesiono z 300 do 500
zł wartość przesyłek pienięż­
nych, które listonosz będzie
mógł doręczyć osobie zamiesz­
kałej z adresem lub też ad­

ministratorowi czy dozorcy
domu. Bezpośrednio do domu
adresatów doręczane będą
paczki ekspresowe o wadze
do5kg.

Na uwagę zasługuje jeszcze
jeden przepis. Odmowa przy­
jęcia przez nadawcę przesyłki
zwróconej mu przez pocztę
traktowana będzie jako zrze­
czenie się przesyłki.

POGODA

Jak podaje PIHM — wyż z o-

środkiem nad Ukrainą klinem o-

bejmuje Europą środkową 1 za­
chodnią. Pozostałą część konty­
nentu pokrywają niże z ośrodka­
mi nad Morzem Śródziemnym, w

rejonie Islandii 1 na wschód od
Morza Białego. 2
dnia Polska będzie
na skraju wyżu,
jest zachmurzenie

szymi przejaśnieniami, miejscami
możliwe drobne opady. Mglisto.
Temperatura minimalna w nocy
od ok. zera na północnym za­
chodzie do minus 5 st. na połud­
niu, w dzień temperatura maksy­
malna odpowiednio od plus 3 st.

do ok. zera. Wiatry umiarkowa­
ne, z kierunków południowo-za­
chodnich.

bm. w ciągu
się znajdować
Przewidywane
duże z więk-
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PIES KONTROLEREM

Ponad 40 nieszczelnych
miejsc w sieci gazowej wy­
krył dotychczas specjalnie
tresowany pies okręgu Gerd
(NRD) „Seffi", który ukończył
szkołę dla psów policyjnych.
Zdaniem fachowców, reaguje
on na ulatniający się gaz do­
kładniej niż automat. Dokonu­
je on codziennie obchodu sieci
gazowej ciągnącej się na prze­
strzeni ok. 15 km.

*

NIESPODZIANKA

Dwaj rabusie po zabraniu

łupu o wartości 12 tys. dola­
rów podeszli do oczekującego
na nich samochodu i ku swe­
mu zdziwieniu i przerażeniu
stwierdzili, że pirzy
nicy siedzi agent ;

Dopiero później
się, że policjanci
śledzili rabusiów
wokół upatrzonego
mieszkania. Gdy dwaj z po­
dejrzanych zbyt długo prze­
bywali w budynku, policja
aresztowała ich towarzysza
oczekującego z samochodem
w pobliżu. Jego miejsce zajął
agent policji.

*

100 LAT BEZ POCZTY
. Takież było zdziwienie pewnego

właściciela domu w miejscowośct
Pacevo pod Belgradem, gdy po
otworzeniu okiennic zamurowa­
nego okna wipadło mu w ramio­
na kilkaset listów, z których naj­
starsze liczyły blisko 100 lat.
Okazało się, że listonosze z mia­
steczka od lat wrzucali korespon­
dencję przez otwór w okiennicy,
sądząc że znajduje się za nią
okno mieszkania. Już poprzedni
właściciele domów dziwili się, że

nigdy nie otrzymują żadnych li­
stów, nikomu
do głowy, by
poczcie.

klerow-

policji.
wyjaśniło

od dawna

krążących
i uprzednio

jednak nie przyszło
sprawdzić rzecz na

♦

Wykorzystanie
KOSMOSU
dla celów praktycznych

Wywiad z głównym konstruktorem

radzieckich pojazdów kosmicznych
MOSKWA (PAP)

Bezpośrednie badania rejo­
nu Księżyca i jego powierzch­
ni mogą być w najbliższych
latach dokonywane tylko z

pomocą niewielkich automaty­
cznych aparatów, które będą
przekazywały informacje dro­
gą radiową na Ziemię. — oś­
wiadczył korespondentowi
dziennika „Izwiestia” główny
konstruktor radzieckich stat­
ków kosmicznych.

Konstruktor podkreślił, że

wyrzucenie przez Związek
Radziecki w 1963 r. nowych
„Wostoków”, „Kosmosów” i

Nowi członkowie
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
Z dniem 1 stycznia, Rada

Bezpieczeństwa uzyskała 3
nowych członków: Czechosło­
wację, Boliwię i Wybrzeże
Kości Słoniowej. Przedstawi­
cielem Czechosłowacji w Ra,-
dzie Bezpieczeństwa jest prof.
Hajek. Boliwia i Wybrzeże
Kości Słoniowej będą człon­
kami Rady przez 2 lata, a

Czechosłowacja przez 12 mie­
sięcy, po czym jej miejsce zaj-
mie Federacja Malajazji.

Dobra forma

polskich hokeistów
w następnych dwóch spotka­
niach w NRF. *

Po sześciu meczach na liście
najlepszych strzelców drużyny
prowadzi nadal Gosztyła — 10
bramek, przed Fonfarą — 9
bramek, Wilczkiem — 7 bra­
mek i Manowskim — 6 bra­
mek.

Olimpijska reprezentacja
hokejowa Polski w pełni zre­
habilitowała się w poniedzia­
łek w kolejnym meczu swego
europejskiego tournee za po­
rażkę w Cortinie. Na olimpij­
skim lodowisku w Innsbrucku
Polacy grając ładnie i skutecz­
nie zwyciężyli jedną z najsil­
niejszych drużyn klubowych
Europy zach. Innsbrucker EV
7:3 (1:1, 3:1, 3:1). Bramki dla
zespołu polskiego zdobyli: Ma-
nowski — 3, Kurek i Kilano­
wicz — po 2, a dla Innsbruc­
kerEV— Boucher—2 i
Smith — 1.

„Poliota” miało na celu ze­
branie materiałów i danych
dotyczących przede wszystkim
rejonów kosmicznych położo­
nych w pobliżu Ziemi, a tak­
że sprawdzenie metodyki i
wypracowanie najnowszej te­
chniki.

Naukę radziecką — podkreś­
lił następnie konstruktor —

interesuje nie tylko przestrzeń
okołoziemska, ale również
tzw. daleki, albo wielki Kos­
mos. Głośny konstruktor wy­
raził przekonanie, że w ciągu
najbliższych 5 lat blisko Kos­
mos będzie poznany w dosta­
tecznym stopniu aby można go
było wykorzystać dla prakty­
cznych celów.

Należy
świadczył
stworzone

systemy
ze sztucznych satelitów o

różnorakim przeznaczeniu.
Będą one służyły do ba­
dania Ziemi i Słońca, do
stawiania prognoz pogody,
kontroli promieniowania w

Kosmosie i do badań kosmi­
cznych. W dużym stopniu bę­
dzie wykorzystany system po­
łączeń radiowych i telewizyj­
nych poprzez Kosmos za po­
mocą sputników, W tym cza­
sie będą opracowane także
różne warianty wykorzystania
Kosmosu, przede wszystkim
dla terminowych przewozów
pocztowo-towarowych, a na­
stępnie dla przewozu pasaże­
rów. Na orbitach okołoziem-
skich zostaną utworzone sta­
łe stacje — bazy dla obsługi
systemu sputników i dla ba­
dań naukowych.

oczekiwać — o-

on — że zostaną
stale działające

orbitalne, złożone

Koniec Federacji
Rodezji i Niasy

Hokeiści USA pokonali
CSRS

Rozegrany w Chicago mię­
dzypaństwowy mecz hokeja na

lodzie między olimpijską eki­
pą USA a zespołem .CSRS za­
kończył się zwycięstwem A-
merykanów 6:4 (3:1, 2:0, 1:3),

Piłkarze Hutnika
rozpoczęli sezon

Na udekorowanym stadio­
nie Hutnika Nowa Huta od­
było się wczoraj pierwsze w

tym roku spotkanie piłki no­
żnej Hutnik — kadra Szkolne­
go Związku Sportowego. Zwy­
ciężyli gospodarze 5:0 (4:0).-
Gajewski zdobył trzy bramki.
Boisko pokryte było skorupą
lodową, lepsi technicznie hut­
nicy łatwiej przystosowali ilę
do tak trudnych warunków,
gry.

W przedmeczu juniorzy Hu­
tnika zremisowali z II druży­
ną SZS 1:1.

Kierownictwo Hutnika zło­
żyło piłkarzom życzenia no­
woroczne. Kwiaty otrzymał
trener hutników, solenizant
wczorajszy, Mieczysław Je­
zierski.

Na boisku Wandy Nowa Hu­
ta cztery zespoły Szkolnego
Związku Sportowego rozegra­
ły między sobą sparringowe
spotkania.

10 tys. widzów zebranych w

pięknej hali olimpijskiej gorą­
co dopignowało drużynę gos­
podarzy. Liczyli oni na zwy­
cięstwo, gdyż niedawno poko­
nali zespół Rex Cortina, z

którym Polacy przegrali w

niedzielę. Austriacy wygrali
także z reprezentacją Rumu­
nii, z którą tak pechowo Po­
lacy przegrali na mistrzos­
twach świata. Przeciwnik był
więc bardzo silny. W jego ze­
spole najlepszymi byli czterej
kanadyjscy zawodowcy:
kierownik pierwszego ataku
Regan, Boucher, młody Smith
i Mc Donald.

Na tle silnego przeciwnika
Polacy wypadli bardzo dobrze.
Forma naszych zawodników
wyraźnie zwyżkuje. Odnosi się
to szczególnie do bramkarza
Wiśniewskiego, który miał
wiele bardzo udanych inter­
wencji. Bardzo dobrze zagrali
także Kurek i Manowski. Ka­
nadyjscy zawodowcy bardzo
wysoko ocenili umiejętności
naszego zespołu. Warto zazna­
czyć, że Polacy grali już dru­
gi mecz osłabieni brakiem
kontuzjowanego Frątczaka,
który już jednak czuje się le­
piej i prawdopodobnie zagra

Radzieccy kosmonauci (od
prawej) P. Popowicz, H.
Titow 1 W. Bykowski wraz

ze swym towarzyszem lot-
nikiem-obłatywaczem — G.
Mosołowem (2 od lewej)
wznoszą toast na pomyśl­

ność 1964 r.

rot. — CAFLONDYN (PAP)
Wraz z wybiciem północy 31 grudnia rozwiązana została,

złożona z trzech części, Federacja Rodezji i Niasy. Federa­
cja została utworzona we wrześniu 1953 r.

PRZYPOMINAMY: Federa­
cja Rodezji i Niasy była jed­
ną z najbogatszych posiadłości
brytyjskich w Afryce. Tu
właśnie wydobywało się 20
proc, rudy chromowej, 12
proc, kobaltu i 8 proc, azbes­
tu świata kapitalistycznego.
Przemysłowcy brytyjscy wło­
żyli w rolnictwo i przemysł
tego terytorium setki milio­
nów funtów szterlingów. 10
lat temu rząd brytyjski popie­
rany przez potężne towarzy­
stwa wydobywcze postanowił
podjąć próbę umocnienia swej
władzy w tym rejonie i dlate­
go też decyzją odgórną stwo­
rzył Federację Rodezji i Nia­
sy. Angielscy kolonizatorzy u-

Informacje
o działalności

tworzyli w centralnej Afryce
państwo, u podstaw którego
legła rasowa dyskryminacja i
segregacja. Rdzenna ludność
afrykańska została całkowicie
odsunięta od udziału w poli­
tycznym życiu kraju.

Nic więc dziwnego, że z

chwilą powołania do życia Fe­
deracji Rodezji i Niasy, lud­
ność afrykańska podjęła u~

porczywą walkę o rozwiązanie
tego tworu kolonializmu. Pod
naporem ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w ciągu ostat­
nich. lat W. Brytania zmuszo­
na była pójść na ustępstwa i
przyznać pewne prawa polity­
czne mieszkańcom Płn. Rode­
zji i Niasy. Postanowiono, że
tu początkach 1964 r. Płn. Ro­
dezja otrzyma całkowity sa­
morząd wewnętrzny, a 6 lip-
ca br. Niasa stanie się pań­
stwem niepodległym.

Jednakże brytyjscy koloni­
zatorzy nie zrezygnowali z w

trzymania swych pozycji w

centralnej Afryce. Obecnie
starają się oni zachować wła­
dzę w Rodezji Południowej.
Przywódcy białej ludności za­
mieszkującej Południową Ro­
dezję zamierzają wprowadzić
w życie dawno wypracowaną
ideę stworzenia tzw. białej A-

frykł, tj. związku Republiki
Południowo - - Afrykańskiej,
Płd. Rodezji i kolonii portu­
galskich.

komisji Warrena
NOWY JORK (PAP)

Do prasy przedostały się
niektóre informacje o działal­
ności, powołanej przez prezy­
denta Johnsona, komisji pod
przewodnictwem Warrena,
która zajmuje się badaniem
okoliczności zabójstwa J. Ken­
nedyego.

„Musimy przestudiować i
zbadać zeznania świadków no­
ża surowymi materiałami,
którymi w chwili obecnej dys­
ponujemy” — zakomuniko­
wał korespondentowi „New
York Herald Tribune” główny
doradca komisji James Run-
kin.

Z jego oświadczenia jasno
wynika ■— pisze korespondent
dziennika — że komisja nie
zadowoli się po prostu anali­
zą sprawozdań skrupulatnie
posegregowanych i przekaza­
nych jej przez różne federal­
ne resorty: „Zamierzamy u-

czynić wszystko co jest nie­
zbędne, by poznać fakty” —

powiedział Runkin. Komisja
wkrótce zaangażuje do pracy
kilku nowych prawników,
którzy będą analizowali po­
szlaki i zeznania świadków.
Komisja będzie upoważniona
do wzywania świadków dla
złożenia zeznań, jeśli nawet
nie zechcą oni dobrowolnie
stawić się przed komisją.
Członkowie komisji — oświad­
czył on — udadzą się do Dal­
las i innych miast, jeśli będą
tego ■wymagać interesy śledz­
twa.

Jak zakomunikował Runkin,
wstępne sprawozdanie komi­
sji zostanie opracowane w

ciągu najbliższych dwóch
miesięcy.

Status mocarstwa

termojądrowego
głównym celem

polityki de Gaulle‘a
PARYŻ (PAP)

Francja będzie kontynuo­
wać wysiłki zmierzające do
stworzenia własnej broni ter­
mojądrowej — oświadczył we

wtorek wieczorem prezydent
Francji de Gaulle w swym
tradycyjnym orędziu noworo­
cznym do narodu. Gen. de
Gaulle potwierdził, że Fran­
cja jest zdecydowana dążyć
do uzyskania statusu mo­
carstwa termojądrowego.

TOŻSAMOŚCI

Erhard przestawia zwrotnicę
[Od stałego korespondenta AR w Bonn]

KU

DOWÓD
Urzędniczka banku w Rich-

monnd (stan Yirginia, USA)
poprosiła jednego z klientów
c przedstawienie przy realiza­
cji czeku dowodu tożsamości.
Klient odparł, że nie posiada
przy sobie żadnego dokumen­
tu, ale może udowodnić swoją
tożsamość inaczej. Po czym
spokojnie wyjął z ust sztucz­
ną szczękę, na odwrocie któ­
rej wyryte było j,ego imię,
nazwisko i adres. Czek zreali­
zowano bez żadnych dalszych
trudności. *

NIEZWYKŁY KRZEW

70 lat owocuje już krzew

winnej latorośli, znajdujący
się w kołchozie „Komuna” w

oazie Chorezmu (Uzbekistan).
Jest to niezwykły krzew. Jego
pień z trudem obejmuje dwóch

ludzi, a pod zielonym balda­
chimem jego liści może swo­
bodnie zmieścić się kilkuizbo-

wy dom.

Winną latorośl zasadził pra-

pradziad kołchoźnika Dżuma-
niaza Babaniazowa. Co roku
krzew ów daje około 1300 kg
słodkich winogron.

Zakręt w zachodniej
polityce Bonn pogłę-
» bia się. Od wyważo-

g nych deklaracji zawartych
8 w ezpose Erharda sprzed
g dwu miesięcy, gdy obej-
S mował kanclerski fotel po

Adenauerze, poprzez rezul-
g taty jego niedawnej wizy-
B ty złożonej de Gaulle’owi,
fg do ostatnich odwiedzin u

g prezydenta Johnsona w

g Teksasie, zarysowuje się
g coraz wyraźniej, odbiega-
g jąca od adenauerowskiej,

linia polityki nowego kan-
g clerza wobec świata, atlan-
|| tyckiego.
g Piszemy „wobec świata
II atlantyckiego", gdyż w sto-
|| sunku do problemu pokoju
B| w Europie trudno byłoby
g dostrzec jakieś istotniejsze
H zmiany. Ale o tym potem.
g Paryski sojusz Adenaue-
g ra i de Gaulle’a wyraźnie
|| blednie. Kanclerz Erhard

g wyrównuje front polityki
g bońskiej nie na Francję,
g ale na Stany Zjednoczone.
U I pod tym kątem ocenia się
|| tutaj spotkanie szefa rządu
g bońskiego z prezydentem
g USA.
|g Niektórzy obserwatorzy

posuwają się jeszcze dalej.
h W podróży Erharda dopa-
|| trują się próby wyrugowa­
li nia Anglii z jej trądycyj-
|1 nego miejsca „pierwszego
g sojusznika USA", a w roz-

g mowach w Teksasie widzą
g zapowiedź nowego Nassau
g gdzie Kennedy z Mac-
g millanem ustalali przed

rokiem wspólną, wobec za-

g chodniej Europy i Paktu
g Atlantyckiego, taktykę.
|| Ds Gaulle pokrzyżował
§ plany „spiskowców z Nas-
g sau”, blokując wejście An-

Budny zwycięża
w biegu sylwestrowym
31 grudnia w Zakopanem km: 1. Budny (WKS) 30.45,0,

odbył się narciarski bieg ayl- 2. Rysula (SNPTT) 31.00,8,
westrowy, zorganizowany z 3. Figura (Start) 31.10,0, 4. Ma-
inicjatywy redakcji „Prze- rek (Włókniarz Bielsko) 31.11,0,
glądu Sportowego” i WKS 5. T. Jankowski (Start) 31.25,0,

Chana państwem
jednopartyjnymT

LONDYN (PAP)
Prezydent Ghany Nkrumah

w przemówieniu wygłoszonym
31 grudnia oświadczył, że w

styczniu 1964 r. przeprowa­
dzone zostanie w Ghanie re­
ferendum, które zadecyduje
czy kraj ten stanie się pań­
stwem jednopartyjnym. Jeśli
większość głosujących odpo­
wie „tak” jedyną partią Gha­
ny będzie Ludowa Partia
Konwentu, na której czele
stoi Nkrumah.

glii do EWG, a tym samym
spychając ją na margines
jednoczącej się europej­
skiej wspólnoty. De Gaul-
le’owi przyklasnął Adena-
uer.

Podobna zgodność poglą­
dów parysko-bońsklch
trwała zaledwie rok. Ale
był to rok nie byle jaki.
Był to rok układu mos­
kiewskiego o częściowym
zakazie doświadczeń ją­
drowych. Bonn, czując się
zagrożone dalszą perspek­
tywą rozmów amerykań-
sko-radzieckich, rozmów do
których ustosunkowuje się
z niechęcią, musi zmieniać

.front. Kanclerz Erhard
przedstawia zwrotnicę z

kierunku paryskiego na

kierunek waszyngtoński.
Sens tego jest jasny: sto­

jąc najbliżej u boku Ame­
rykanów, NRF pragnie od­
działywać na przebieg dal­
szych kontaktów między
Waszyngtonem a Moskwą.
Erhard wyciąga wnioski z

lata 1963, kiedy to wiado­
mość o parafcf.oaniu ukła­
du atomowego w Moskwie
zaskoczyła całkowicie Bonn.
Tym obecnym wyciągnię­
ciem wniosków jest akce­
ptacja przez Bonn dalszych
kontaktów amerykańsko-
radzieckich, jak stwierdza
to komunikat z Teksasu.
Ale!

Ale pod warunkiem, iż
USA nie zawrą żadnego u’
kładu utrwalającego status

ąuo w problemie niemiec­
kim (walka przeciwko sta­
tus ąuo jest fundamentem
odwetowej polityki NRF).
W zamian za to Bonn zobo­
wiązuje się być szermie­
rzem amerykańskich inte-

resów to EWG, szermie­
rzem, którym byłaby Wiel­
ka Brytania, gdyby nie de
Gaulle. W tym celu utwo­
rzony zostaje amerykań-
sko-niemiecki komitet, ma­
jący analizować problemy
EWG, twór w istocie rze­
czy niezwykły: jeden z

członków wspólnoty prag­
nie ustalić z państwem
spoza wspólnoty swą wo­
bec niej postawę.

Wszystkie znaki na pary­
skim niebie wskazują, że
de Gaulle nie ma. zamiaru
przypatrywać się temu
biernie. Kto wie, czy jego
odpowiedź na owoce wizy
ty Erharda w Teksasie nie
padnie na zapowiedzianej
na styczeń konferencji pra­
sowej.

Tak więc, z punktu wi­
dzenia układu sił wewnątrz
świata atlantyckiego, osta­
tnie rozmowy amerykań-
sko-bońskie wróżą nowe

przesunięcia. Niestety, nie
wróżą one jednak żadnych
zmian w głównych celach
polityki rządu NRF. Eonn
pragnie nadal hamować
wszelkie kroki w kierunku
odprężenia, o ile utrwala­
łyby one status ąuo, jeśli
idzie o istnienie dwu
państw niemieckich. A u-

znanie tej rzeczywistości
jest podstawowym warun­
kiem odprężenia i pokoju
w Europie.

Rząd NRF, spychany z o-

kopów zimnej wojny przez
falę ludzkich nadziei, jakie
zrodził układ moskiewski,
przechodzi do polityki bar­
dziej elastycznej. Ale jego
cele pozostają te same.

RYSZARD WOJNA

Jak już Informowaliśmy,
grecki statek „Lakonia”,
który płonął od kilku dni,
zatonął w czasie holowania
go przez statek portugalski
w stronę Gibraltaru. Na
zdjęciu: wrak greckiego

statku tonie.
CAF — radlofoto

L. Pauling:
Demilitaryzacja
podstawą rozwiązania

problemu niemieckiego
BERLIN (PAP)

Wybitny amerykański uczo­
ny i laureat pokojowej nagro­
dy Nobla, prof. Linus Pauling
wypowiedział się za utworze­
niem stref bezatomowych w

Europie środkowej, na konty­
nencie afrykańskim i w Ame­
ryce Łacińskiej.

Pauling wyraził przekona­
nie. iż rozwiązanie problemu
niemieckiego oraz sprawy za­
chodniego Berlina można o-

siągnąć jedynie drogą demili-
taryzacji. Wypowiedział sie on

również za przywróceniem
praw ChRL w ONZ.

Czou En-lai przybył
do Albanii .

PEKIN (PAP)
Jak donoszą z Tirany, 31

grudnia do Albanii przybył z

wizytą premier ChRL, Czou
En-lai.

O prawa obywatelskie

Zapowiedź
nowych

' ' "

kolorowej ludności USA
NOWY JORK (PAP)

Najważniejszym wydarze­
niem minionego roku był fakt,
że Amerykanie zdali sobie
sprawę z pilności problemu
praw obywatelskich. Świadczy
o tym ponad 2 tysiące demon­
stracji zorganizowanych w

1963 r. w różnych miastach
USA. Ich uczestnicy domagali
się stworzenia wszystkim A-

merykanom — białym i czar­
nym — równych możliwości
we wszystkich dziedzinach
życia — oświadczył sekretarz
Krajowego Stowarzyszenia na

Rzecz Postępu Ludności Ko­
lorowej (NAACP), Roy Wil-
kins w sprawozdaniu rocz­
nym.

Wilkins oskarżył Kongres
USA o „uprawianie gry poli­
tycznej” wokół wniesionego
przez tragicznie zmarłego
prezydenta Kennedyego pro­
jektu ustawy o prawach oby­
watelskich.

Ponieważ Kongres nie uczy­
nił nic dla rozwiązania na­
brzmiałego problemu praw o-

bywatelskich — podkreślił
Wilkins — w przyszłym roku
w Stanach Zjednoczonych od­
będą się jeszcze potężniejsze
demonstracje w walce o pra­
wa obywatelskie.

18241686

Tow. Franciszek Wielgus
zasłużony działacz ruchu robotniczego, wieloletni
aktywista Związku Nauczycielstwa Polskiego w la­
tach międzywojennych, odważny bojownik konspi­
racyjny RPPS w okresie okupacji, rencista z tytułu
zasług dla socjalizmu, zmarł 30 grudnia 1983 roku.

Klasa robotnicza i Partia tracą w Zmarłym odda­
nego dla sprawy socjalizmu towarzysza.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się dnia 2 stycznia 1934
roku o godz. 15 z domu przedpogrzebowego na cmen­
tarzu Rakowickim.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR W KRAKOWIE
KOMITET MIEJSKI PZPR W KRAKOWIE

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKÓW-ZWIERZYNIEC

■
Dula 80 grudnia 1963 r. w wieku lat 84 zmarł

Tow. Franciszek Wielgus
zasłużony działacz ruchu ateistycznego, członek wielu
organizacji wolnomyśllclelskich w okresie międzywo­
jennym oraz członek Stowarzyszenia Ateistów 1 Wol­
nomyślicieli.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM ZW SA1W

W dniu 29 grudnia 1963 r. smarł w wieku lat 59

Tomasz Makowski
długoletni pracownik Zarządu Zaopatrzenia t Pro­
dukcji Pomocniczej Przedsiębiorstwa Przemysłowego

Budowy Huty im. Lenina.

Z żaletn żegnamy dobrego, ofiarnego oraz uczynne­
go Kolegę.

PRACOWNICY
EZ1PP PPBHiL

Zakopane. 53 czołowych bie­
gaczy stanęło na starcie tej
ciekawej imprezy. Zwyciężył
w dobrym stylu Edward Bud­
ny, zdecydowanie wyprzedza­
jąc swoich konkurentów. Dru­
gi linię mety minął Józef Ry­
sula, mając ok. 15 sekund
gorszy czas od zwycięzcy. Tak
więc kolejny pojedynek ka­
dry olimpijskiej z zawodnika­
mi SNPTT zakończył się zwy­
cięstwem tych pierwszych.
Warto dodać, że w czołowej
dziesiątce było tylko dwóch
zawodników SNPTT. Druży­
nowo pierwsze miejsce zajęli
reprezentanci WKS Zakopane,
biegnący w składzie: Budny,
Stopka i Sobczak.

Kilkanaście tysięcy widzów
z wielkim zainteresowaniem
śledziło walkę narciarzy. Bieg
zorganizowano, na wzór skan­
dynawski, na płaskim terenie
i krótkiej pętli. Zawodnicy
mieli do przebiegnięcia 6 okrą­
żeń po 2 km, start był wspól­
ny. Po pierwszym okrążeniu
prowadzenie objął Gut Misia-
ga, a tuż za nim biegli Sob­
czak i Rysula. Na drugim
okrążeniu wysunął się na

czoło Rysula, ale tuż za nim
biegła zwarta grupa zawod­
ników. Dopiero na 5 kilome­
trze rozstrzygnęły się losy
zwycięstwa — na czoło wy­
szedł Edward Budny i — dy­
ktując ostre tempo — zaczął
zwiększać dystans, dzielący go
od rywali. Rysula, and pozo­
stali konkurenci, nie byli w

stanie dotrzymać mu kroku.
Budny minął linię mety, ma­
jąc dużą przewagę nad pozo­
stałą stawką. Na podkreślenie
zasługuje dzielna postawa Fi­
gury, Marka 1 Jankowskiego.
Zawody rozegrano przy pięk­
nej, słonecznej pogodzie. Śnie­
gu było jednak niewiele.

A oto wynik! biegu na 12

6. Bronisław Gut (AZS) 31.29,0.

Piękny sukces

Józefa Przybyły
Piękny sukces odniósł mło­

dy polski narciarz Józef Przy­
była na skoczni olimpijskiej
w Garmisch Partenkirchen.
W drugim konkursie „Między­
narodowego Tygodnia Czte­
rech Skoczni” Polak uplaso­
wał się na trzecim miejscu za

Finami Kekkonenem 1 Ha-
lonenem, pozostawiając za so­
bą elitę najlepszych skoczków
świata. Za Polakiem znaleźli
się m. in. wszyscy reprezen­
tanci ZSRR, Szwecji, Norwe­
gii, Austrii oraz Finowie
Hyytiae i Immonen.

Świetne wyniki
amerykańskich łyżwiarzy

W doskonałej formie znaj­
dują się łyżwiarze USA. Na
kolejnych zawodach w Colora­
do Springs w biegu na 500 m

kobiet zwyciężyła Asworth —

44,4 przed Smith — 45,8, a na

tym samym dystansie wśród
mężczyzn triumfował McDer-
mott — 39,6 przed Disneyem
— 40,1. Wynik Ashwort jest
o 0,5 sek. lepszy od aktualnego
rekordu świata, natomiast re­
zultat McDermottą ustępuje
rekordowi świata zaledwie a

0,1 sek.
Wyniki amerykańskich łyż­

wiarzy nie będą jednak uzna­
ne, ponieważ zawody w Colo­
rado Springs miały charakter
nieoficjalny. Warto zaznaczyć,
że tor, na którym padły te
znakomite rezultaty, jest po­
łożony na wysokości 1600 m

n.p.m.

Wspaniałe wyniki
polskich saneczkarzy

Doskonałymi wynikami rozpo­
częli rok olimpijski polscy sa­
neczkarze. W Sylwestra i w dniu
noworocznym rozegrali oni na do­
skonale przygotowanym krynic­
kim torze zawody o puchar uzdro­
wiska „Krynica”. Przeciwnikami
Polaków byli jedni z głównych
pretendentów do olimpijskich me­
dali — saneczkarze NRD. Pierw-

H szą przedolimpijską próbę sil wy-

Tradycji stało się zadość
Piłkarze Cracovii nie za­

pomnieli o tradycji. Wczoraj
wybiegli na zieloną murawę.
Wielu oddanych kibiców oglą­
dało siwych pupilów, była po­
goda, był miły nastrój. Z

pierwszej drużyny zabrakło
jedynie braci Stronaarzów
i Paździora. Wczoraj nie za-’
pomnieli o zespole wycho­
wankowie. Był Przeworski,
był Banasik, pomimo że obe­
cnie grają w innych klubach.
Nie zabrakło kierownictwa.
Prezes Warmus i in-ż. Kowal­
ski z optymizmem patrzą w

przyszłość. Oby tak było, (ap)

grali zdecydowanie reprezentanci
Polski.

Wspaniały poziom zademonstro­
wali nasi zawodnicy w jedynkach,
przypuszczając generalny atak na

rekord toru, należący od 1962 ro­
ku do Thomasa Koehlera (NRD) f
wynoszący 1.10,44. Najpierw uda­
ła się ta sztuka Romualdowi Żu­
kowskiemu, który w trzecim Ula-1

gu uzyskał 1.10,0. Jadący za nirri
Jerzy Wojnar osiągnął jeszcze lep­
szy rezultat. Trasę długości 1.504

m przejechał on w znakomitym’
czasie 1.09,0. Niegorzej spisali się

pozostali reprezentanci Polski Lu­
cjan Kudzia 1 Edward Fendel
1.10,9.

Na tle tak dobrze jadących na­
szych reprezentantów Niemcy wy­
padli słabo. Walkę nawiązał je­
dynie mistrz świata z 1962 roku,
Thomas Koehler. Jednak nie zdo­
łał on nawet zbliżyć się do włas­
nego rekordu toru i uzyskał naj­
lepszy czas 1.11,4.

Rekordzistką toru została mis­
trzyni Europy, Irena Pawelczyk-
Kowalska, która uzyskała czas 55,1
sek. Na trasie długości 1.200 m Pa­

welczyk stoczyła zaciętą walkę *

dwukrotną mistrzynią świata, do­
tychczasową rekordzistką Krynicy
kiego toru (57,01) Ilsą Geisle?
(NRD). ,

' ł
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Na marginesie kampanii sprawozdawczo-wyborczej ZMS

REFLEKSJE
niezbyt

OPTYMISTYCZNE
P

arę ogólników o sy­
tuacji międzynaro­
dowej i tyleż na te­
mat roli ZMS, kilka
zdań o szkoleniu,
dokształcaniu 1

współzawodnictwie pracy,
obowiązkowo — liczba u-

czestników obozów szkole­
niowych i słuchaczy wie­
czorowych szkół aktywu,
wzmianka o działalności
KO i organizacji wolnego

PRODUKCJA

W KILOMETRACH

N
O
T
A
T
N

I

K

G
O
S
P
O
D
A
R
C
Z
Y

•

N
O
T
A
T
N

I

K

G
O
S
P
O
D
A
R
C
Z
Y

Rozpoczęły się do­
stawy na rynek no­
wego wyrobu nasze­
go przemysłu chemi­
cznego — taśmy ma­
gnetofonowej. Pocho­
dzi ona z Zakładów
Włókien Sztucznych
w Gorzowie. W IV
kwartale 1963 r. do
sprzedaży przezna­
czono pierwszą par­
tię długości ok. 15
tys. km. Plan na rok
bieżący przewiduje
wyprodukowanie 70
tys. km taśmy.

DWOJACZKOW

NIE BYŁO

W PLANIE

W ciągu całego
roku handel us-ub.

połeczniony sprzedał
ok. 200 tys. wózków
dziecięcych. Potrze­
by w tej dziedzinie
utrzymują się nadał
na dość wysokim po­
ziomie. Występuje
jednak stały niedo­
statek wózków pod­
wójnych — dla bliź­
niaków. Fabryki nie­
chętnie podejmują
się produkcji szero­
kich wózków. Wy­
twórcy powinni więc
skorygować swe pla­
ny bardziej na ko­
rzyść dwojaczków.

BUBLE MILSZE

DLA OKA

W ub. roku w szy­
bkim tempie wzra­
stało zastosowanie
tworzyw sztucznych
do wyrobu opako­
wań. Zapakowano w

tworzywa ponad 500
tys. ton towaru, tj.
prawie dwa razy
więcej niż w roku
1961. Największe za­
potrzebowanie od­
czuwa się na folię
polietylenową, która
jest nadal artykułem
deficytowym i im­
portowanego surow­
ce.

MIARA UBÓSTWA

Urząd statystyczny
ONZ opublikował
sprawozdanie, z któ­
rego wynika, że w

krajach słabo rozwi­
niętych gospodarczo
produkcja na głowę
jednego mieszkańca
wzrosła w latach
1948—1961 zaledwie
O 35 dolarów. W ro­
ku 1961 wartość ro­
cznej produkcji to­
warowej w przeli­
czeniu na jednego
mieszkańca wynosiła
w tych krajach 137
dolarów, podczas gdy
w USA i w Europie
zachodniej
dolarów.

„TIP-TOP

Przemysł kosme­
tyczny 1 tłuszczowy
opracowały techno­
logię produkcji spe­
cjalnego płynu, który
ułatwia mycie na­
czynia. Płyn o naz­
wie „Tip-top” wlany
w odpowiedniej da­
wce do ciepłej wody,
szybko i dokładnie
rozpuszcza tłuszcz i
resztki potraw. Pro­
dukcja tego nowego
artykułu ruszy w I
kwartale br. Wyrób
ten będzie sprzeda­
wany w butelkach.

Ostatnio Związek
Radziecki, zakupił w

Polsce meble kombi­
nowane (drewno,
metal, tworzywa) za

sumę około 500 tys.
Zł dewizowych.

czasu, wyliczenie grup
działania, ukłon w stronę
komitetu zakładowego par­
tii i dyrekcji za dotychcza­
sową pomoc i prośba o

dalszą, parę ogólnikowych
propozycji na przyszłość i
na koniec apel o ożywioną
dyskusję, wnikliwą ocenę
dorobku i niedociągnięć.

Słuchając referatów na

konferencjach zakładowych
ZMS w „Mostostalu” czy
„Telpodzie” nie sposób się
było ustrzec wrażenia, że

sprawozdania zostały przy­
gotowane według podanej
wyżej „recepty”. A prze­
cież sprawozdanie nie mu­
si być ogólnikowe i szablo­
nowe. Przykładem tego —

choćby referat na podob­
nej konferencji w Przed­
siębiorstwie Budowy Huty
im. Lenina, bogaty w kon­
krety, fakty. Konferencja
stanowi dla organizacji za­
kładowej wydarzenie dużej
miary, jest szczególną oka­
zją do rzeczywistej oceny,
oceny tym bardziej nieod­
zownej, że w każdym ze

wspomnianych zakładów
ZMS w różny sposób daje
znać o swym istnieniu, że
trudno debatować nad tym,
cozłeacoliczysiędodo­
robku, wysuwać koncepcje
dalszej pracy, nie mając o-

brazu całości.

Potrzeba hierarchii

Powierzchowna „ocena”,
brak hierarchii problemów
i kierunku działania wcale
nie ułatwiają odpowiedzi
na podstawowe pytanie: co

robić, jakie zagadnienia po­
winny znaleźć się na pier­
wszym planie, w centrum

uwagi grupy, komitetu za­
kładowego?

Wiadomo — ZMS jest or­
ganizacją ideowo-politycz-
ną, odpowiedzialną za

kształtowanie postaw mło­
dzieży poprzez szkolenie,
współzawodnictwo, organi­
zowanie wolnego czasu itd.,
itd. Zgoda. Jednak każda
organizacja działa w okre­
ślonych warunkach, w kon­
kretnym środowisku i jeśli
jej działanie
teczne, musi
tę specyfikę.
„Mostostal”,
cownicy są
przy różnych
od „Telpodu”, stanowiące­
go tzw. zakład zwarty. W
jednym przypadku istnieje
konieczność większego
zwrócenia uwagi na zaan­
gażowanie młodzieży w

sprawy produkcji; w in­
nym główny nacisk trzeba
położyć na szkolenie i
dokształcanie, bądź zapew­
nienie wpływów wycho­
wawczych na młodych w

czasie wolnym od pracy.
Gdzie indziej dla grupy
działania ZMS problem nu­
mer jeden musi stanowić
opieka nad uczniami szko­
ły przyzakładowej, itd., itd.

Niestety, sądząc po dys­
kusji, wybór zasadniczego,
węzłowego kierunku, któ­
remu mają być niejako
podporządkowane inne po­
czynania, nastręcza jeszcze
gporo trudności, a „wszyst­
koizm”, brak hierarchii w

traktowaniu zadań odbija
się poważnie na pracy pod-
gtawowego ogniwa — gru­
py działania.

ma być sku-
uwzględniać

Różni się np.
którego pra-

zatrudnieni
budowach —

„Działanie" —•< pojęcie
abstrakcyjne?

Bardzo rzadko „rozpra­
wiano się” z grupami dzia­
łania ZMS w sprawozdaniu

• Komitetu Zakładowego w

i „Telpodzie", ograniczając
sprawę do... wyliczenia
grup, podania nazwisk se-

i kretarzy 1 lakonicznych
i stwierdzeń: „Grupa na wy­

dziale Xpracowała", wzglę-
, dnie „nie przejawiała dzia-
I łalności". Praca i działanie

uzewnętrzniają się w

jakiś sposób, nie są czystą
t abstrakcją. Tymczasem na

żadnej konferencji, której
, byłem uczestnikiem, nie

próbowano konkretnie
przedstawić poczynań bo­
daj jednej grupy, uzasad­
nić czemu zawdzię­
cza dobrą lub negatywną
ocenę. Dość często jeszcze
kryterium oceny — jakże
uproszczone — stanowią —

opłacanie składek i przygo­
towywanie dekoracji z o-

kazji różnych rocznic.
Nie poradzili sobie z tym

trudnym tematem wcale li­
czni dyskutanci, którzy
przynajmniej próbo­
wali się do niego
„przystawić”. Z zasady

. kończyło się na ogólnikach
i teoretycznych stwierdze­
niach. Jedna wypowiedź
tow. Sroki z Wydziału
Głównego Mechanika „Tel-
podu”, który zabierając
głos w dyskusji przedsta­
wił konkretne zamie­
rzenia swojej grupy
— to o wiele za mało.

A przecież tu jest przy­
słowiowy pies pogrzebany.
Grupy działania stanowią
najsłabsze ogniwo pracy
ZMS w środowisku robot­
niczym. Niełatwo spotkać
grupy, które zdobyły sję
na opracowanie rzeczowe­
go planu poczynań, progra­
mu angażującego wszys­
tkich członków. Dość
często jeszcze dzieje się
tak, że cały ciężar pracy
bierze na siebie sekretarz,

'

względnie wąskie grono o-

sób, podczas gdy reszta

prezentuje postawę
nych obserwatorów,
tkwi źródło akcyjności,
zrywów, „słomianego zapa­
łu”, a nawet taniego efek­
ciarstwa. Jaskrawy przy­
kład tego ostatniego zda­
rzył się w „Telpodzie”.
Kiedy jednemu z wydzia­
łów groziło niewykonanie
planu, porwali się do czynu
członkowie ZMS, głównie
uczniowie szkoły przyza­
kładowej. Kierownictwo
zakładu — zresztą zgodnie
z sugestiami KZ ZMS —

uznało to za dowód inicja­
tywy i zaangażowania mło­
dych. A na konferencji
spotkało się z zarzutem...

„wykorzystywania taniego
robotnika”. Więc jak jest
naprawdę towarzysze? —

pytał dyrektor podczas
konferencji. — Czyn społe­
czny młodzieży, czy wy­
zysk?

bier-
Itu

„Pieczone gołąbki"
nie smakują

Słyszy się ostatnio głosy,
że stwarzanie młodzieży
zbyt dogodnych warunków
sprzyja nastrojom rozka­
pryszenia i bierności. Dasz
im świetlicę — chcieliby,
aby ktoś organizował dla
nich zajęcia i zapewnił a-

trakcyjny program. Zakład
dysponuje samochodem —

pojechaliby na wycieczkę,
gdyby ją ktoś zorganizował
i do udziału zaprosił.

Łatwiej krytykować i
wysuwać postulaty pod a-

dresem innych, niż spoj­
rzeć krytycznie na siebie. I

cotudużokryć—wnie­
których wystąpieniach

0

SZKÓŁFOMfiadatfty na pytania

brzmiała taka właśnie nut­
ka, na co żywo 1 słusznie

zareagowali przedstawiciel
Komitetu Zakładowego
partii i „Mostostalu” czy
dyrektor „Telpodu”, uka­
zując wiele niewykorzysta­
nych możliwości wyżycia
się młodych zgodnie z Ich
zainteresowaniami. No, bo

weźmy np. „Telpod” — jest
piękna świetlica, klub spor­
towy, motorowy, żeglarski,
koło PTTK, ale... młodzi

cię do nich nie garną. Dla­
czego?

zji sypią gromy na mło­
dych, wyrzekają „o taka

jest ta dzisiejsza młodzież,
za naszych czasów było 1-

naczej”. Nie neguję dorob­
ku i trudu działaczy ZMS
ze wspomnianych zakła­
dów, którzy potrafią chyba
wysnuć wnioski do dalszej
pracy, wnioski z przebiegu
konferencji. Pozwoliłem so­
bie tylko na kilka refleksji,
jakie nasunęły mi się pod­
czas uczestniczenia w obra­
dach. Wierzę, że w trakcie

trwającej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej ZMS

nie zabraknie okazji do re­
fleksji bardziej optymisty­
cznych.

Zbigniew GUZOWSKI

Hodowcy mają łtale kło­
poty w okresie wiosenno-
letnim ze zmniejszaniem
się nośności kur spowodo­
wanej kwoczeniem (stan
fizjologiczny kury powo­
dujący przerwanie noś­
ności). Pragnąc temu za­
pobiec dr Dziecinchowicz
x Zielonej Góry zastosował
elektryczny „odkwocznik”
— urządzenie wywołujące
lekkie elektrowstrząsy u

kur 1 przerwanie kwocze-
nia. Urządzenie to wypró­
bowano z dobrym skutkiem
na kurzej fermie w PGR
Jarzmanów.

Na zdjęciu: Fragment
fermy w PGR Jarzmanów.
W giębl kojce do znoszenia

CAF — fot. Staszyszyn

NASZE
salonowe

ŻYCIE
Karnawał dopiero się laczyna,

a ja już dostrzegam w sobie coś
na kształt przesytu życiem salo­
nowym. Ale bo też moje wspom­
nienia z ostatnich kilku miesięcy
to niekończący się, barwny 1 e-

mocjonujący rajd po salonach

wielkiego miasta.
Ileż godzin w nich spędziłam,

o jakież wzruszenia serca mnie
przyprawiły, o ilu niezwykłych
ludzi się w nich otarłam! Że

W naszych portach Szczecinie,
Gdańsku 1 Gdyni dokerzy
przeładowują towary z kilku­
dziesięciu statków krajowych
i zagranicznych,
porcie gdyńskim
rych nabrzeżach
nocą.Na zdjęciu:

cle gdyńskim.
fot. Uklejewskl

Ostatnio w

przy niektó-
pracowano

Nocą w por-

MEBLOWA

TRANSAKCJA

wspomnę tylko niedawny zakup
półbutów na mikrogumie w salo­
nie obuwniczym 1 sznurowadeł
do nich — w salonie pasmante­
ryjnym, że wymienię tylko tę
szermierkę słowną, w jakiej bry­
lowałam w salonie pralniczym, tę
zadumę głęboką, w jaką popa-
dlam w salonie garmażeryjnym.

Hej, łza się w oku kręci. Ani
młoda, ani ładna, a jednak jestem
prawdziwą lwicą salonów, salo­
nową la grandę Damę. Ale by
się babcia nieboszczka ucieszyła,
żeby to widziała! Zęby dziś sta­
ruszka żyła, to sama by mogła po
wykałaczki na róg do salonu pa­
pierniczego skoczyć. Ale babcia
nie doczekała...

Za to ja, tak. I bardzo doce­
niam, a jeśli wspomniałam o

przesycie to nie s próżnego mal-
kontenctwa, ale ze świadomości
politycznej i poczucia współgos­
podarzenia w tych salonach. Że­
by jeszcze, co się da, upiększył
w nich i antycznie zmodernizo­
wać.

I beze mnie już sporo nowego
do ziaszych salonów weszło. Bo
czy to kiedyś dawniej, najwytra­
wniejszy nawet znawca salonowe­
go życia, wiedział, co to jest re­
manent w salonie albo salonowe
manko? Na pewno nie. Ale wciął
jeszcze inne dobre pomysły cze­
kają na swego odkrywcę, czyli
na mnie.

Co byście powiedzieli na stwo­
rzenie etatu wodzireja w salonie?
Może być zresztą aktywista, w

ramach pracy społecznej, nie u-

pieram się. Człowiek z polotem
mógłby th działać cuda. Kotylio­
ny s numerkami dla salonowych
gości stojących w kolejce. Osiąg­
nie się wtedy ład, a osiągnie się
go z wdziękiem, co jest bardzo
ważne w stosunkach salonowych!
Albo np. reaktywowanie instytu­
cji poczty francuskiej. Ludzie w

kolejce przestają się nudzić, pa­
nie poprawiają grzywki, panowie
— ogólną postawę, a bileciki kur­
sują: „— Rusałko w anilanie, pra­

gnę Twej bliskości, proszę skinąć
tylko 1 powiedzieć, że stałem za

Panią, a zjawię się natychmiast
— nieśmiały z końca kolejki”.

Pomysły, jak pomysły, może in­
ni mają lepsze. W każdym razie
warto się do nich poważnie u-

stosunkować. To, że już dżiś w

naszych salonach nie jest tak źle,
nie znaczy wcale, że nie może być
w nich jeszcze lepiej.

KSANTYPA

nowoczesnym przemyśle nie ma miejsca dla
fabryk omnibusów, które wytwarzają

wszystko: śrubki, obrabiarki, silniki, lo­
dówki. Produkty takich zakładów kosztują
drogo, wielekroć drożej niż zbudowane w

odpowiednio przygotowanej fabryce, wyspe­
cjalizowanej wyłącznie w produkcji śrub
czy obrabiarek, silników czy lodówek. Dlatego też na

ostatnim Plenum, poszukując sposobów taniego po­
większenia produkcji przemysłowej, zwrócono szcze­
gólną uwagę na potrzebę koncentracji produkcji i spe­
cjalizację fabryk.

Koncentracja — to po prostu skupienie produkcji.
Praktykowane jest skupianie produkcji podobnej te­
chnologicznie (np. to zakładach syntezy chemicznej
wytwarzających szereg różnych produktów — kau­
czuk, polichlorek winylu i in.), skupianie produkcji
w zakładach o zamkniętym cyklu wytwórczym (np. w

kombinatach hutniczych przerabiających rudę na su­
rówkę, surówkę na stal, stal na wyroby walcowane),
skupianie produkcji jednorodne] (np. rowerów lub lo­
dówek). W naszym przemyśle stosuje się najczęściej
ten ostatni rodzaj koncentracji produkcji, prowadzą­
cy do specjalizacji zakładów.

Tak np. lodówki budowane były dotąd w sześciu
zakładach i każdy z nich traktował to zadanie jako
trzeciorzędne (równocześnie wytwarzały one szereg in­
nych wyrobów, np. motorowery). Postanowiono więc
skupić (skoncentrować) budowę chłodni domowych w

trzech fabrykach, zwalniając je równocześnie z wszel­
kich innych zadań wytwórczych. Produkcja motoro­
werów wróciła do jednego specjalisty, śrub — do dru-

Koncentracja
specjalizacja

giego. I oto okazało się, te w ciągu dwóch lat można

będzie, przy niewielkich nakładach inwestycyjnych,
podwoić produkcję lodówek i zmniejszyć koszty wy­
twarzania tych urządzeń. Bo taka jest prawidłowość
ekonomiczna: skupienie produkcji w niewielkiej ilości

zakładów daje perspektywę rozwinięcia produkcji
wielkoseryjnej, a więc czyni opłacalnym zainstalowa­
nie najnowocześniejszych urządzeń wytwórczych (przy
krótkich seriach okres zwrotu kosztów byłby bardzo
długi). A długa seria urządzeń budowanych w spo­
sób nowoczesny, to niskie koszty wytwarzania. Co

więcej, skupianie produkcji ujawnia nie tylko re­
zerwy jej wzrostu, ale daje też oszczędności inwesty­
cyjne. Tak np. skoncentrowanie produkcji wodomie­
rzy w fabryce toruńskiej pozwoli wytwórni we Wro­
cławiu, także obciążonej dotąd produkcją tych urzą­
dzeń, podjąć budowę sprzętu spawalniczego. 1 w ten

sposób można będzie zrezygnować z budowy nowego
zakładu urządzeń spawalniczych, co da wiele milio­
nów złotych oszczędności.

Koncentracja produkcji Jest więc wstępem do spe­
cjalizacji fabryk. W tym roku np. w zakładach prze­
mysłu ciężkiego skoncentrowano produkcję około 100

wyrobów. To dopiero początek. W foku przyszłym do­
konana zostanie koncentracja wytwarzania 130 urzą­
dzeń. A gra warta jest świeczki: tak np. realizowany
w przemyśle elektronicznym program specjalizacji
(wyspecjalizowanie 21 zakładów w budowie określo­
nych wyrobów gotowych, a 19 w masowej produkcji
podzespołów) pozwala na zautomatyzowanie niektó­
rych procesów technologicznych, a nawet wytwarzanie
podzespołów i uzyskanie rocznego wzrostu produkcji
o 20—30 procent kosztem minimalnych tylko nakła­
dów inwestycyjnych.

BIESZCZADY
W PORANNEJ MGLE

U stóp leśnego wału

Otrytu w dolinie potoku
Smolnlczek leży wieś Lu­
towiska, niegdyś miastecz­
ko »łynne z targów na wo­
ły. Lutowiska, zniszczone
doszczętnie w czasie II

wojny światowej, dziś po­
woli wracają do życia.

Na zdjęciu: Fragment
Bieszczad — w dolinie wieś
Lutowiska.

CAF — fot. Kwiatkowski

DARY

Zbiory książek
Plastyka zawitała

do szkół

® Rekin —*

od bosmana
z „Mickiewicza"

Akcja budowy 1000 szkół
na Tysiąclecie Państwa
Polskiego obejmuje nie tyl­
ko dobrowolne składki spo­
łeczeństwa na ten cel, ale
również dostarcza dowo­
dów indywidualnej ofiar­
ności, wzbogacającej dzieło
budowy pomników Tysiąc­
lecia.

W jednej ze szkół w Ja-
worzu koło Bielska w wo­
jewództwie katowickim
znajduje się muzeum oso­
bliwości morskich. Bosman
ze statku „Mickiewicz” —>

Erwin Pasterny pochodzą­
cy z Jaworza, założył to
muzeum, ofiarując najróż­
niejsze żyjątka i stwory
głębinowe, zebrane podczas
dalekich rejsów. Znajduje
eię wśród nich — obok
krabów, koralowców, roz­
gwiazd itp. — rekin pół­
torametrowej długości.

Zbiory, książek z dedy­
kacjami wielkich ludzi
znajdują się również wśródl
darów społecznych dla
szkół 1000-lecia. Zebrano
także kilkadziesiąt tysięcy,
wartościowych książek dla
bibliotek szkolnych.

Rok 1963 ogłoszony został
rokiem plastyki dla szkół-
pomników. Plastycy ofiaro­
wali bezinteresownie wielo
obrazów, z których więk­
szość znajduje się już W
nowo zbudowanych szko­
łach, stanowiąc ważny ele­
ment w wychowaniu este­
tycznym młodzieży.
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NOWY ROK!

słowa

plut. J. Cepak i kpr. St.
Tu wymaga się błyska-
orientacji i takiej samej
Trudna i odpowiecizial-

życzenia noworocz-

skromne upominki,
w ub. wtorek. W

przedpołudniowych

uznania

TAK WITANO

Życzenia noworoczne składa się w... samotności.

W Klubie „Pod Gruszką” śpiewa p. Danuta Łopatówna.

STYCZEŃ

(poi.,
DOM

jego
15.45,
(poi.,

DąZury^!

WIELICZKA — Górnik: Taksów­
ka do Tobruku, SKAWINA —

Junak: Naprawdę wczoraj.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Nowa Huta,
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Już czas do domu...
Zdjęcia z zabaw sylwestrowych

JANUSZ UIBEKALL

Serdeczne

Ostatni
dzień 1963 r. Wczesne

godziny przedpołudniowe.
Ruchliwe skrzyżowanie przy

Dworcu Głównym. Setki, tysiące
samochodów, dziesiątki, setki ty­
sięcy przechodniów. Ruch ogrom­
ny, a nad jego sprawnością czu­
wają funkcjonariusze służby ru­
chu MO

Doniec,
wicznej
decyzji.
na służba. Na skrzyżowaniu przy
Poczcie Głównej dyżur pełnił plut.
Jan Kapusta, obok Teatru Roz­
maitości plut. J . Król, a przy Ma­
tecznym kpr. J . Podskrobek i
wielka sympatia wszystkich kra­
kowskich kierowców sierż. J. Ko­
chan. Można z ca^ym przekona­
niem stwierdzić, iż z niełatwej
pracy Milicji Obywatelskiej, funk­
cjonariuszom służby ruchu przy­
padła cząstka najtrudniejsza i

najbardziej odpowiedzialna. Aż

nazbyt często stawką w ich pracy
jest zdrowie, ba — życie ludzkie.

Tradycją się stało, że w ostatni
dzień roku pełniących dyżur fun­
kcjonariuszy Inspektoratu Drogo­
wego odwiedzają przedstawiciele
Polskiego Związku Motorowego,
by złożyć im
ne i wręczyć
Tak też było
godzinach
trzynastu pełniących służbę funk­
cjonariuszy odwiedził prezes i se­
kretarz krakowskiego Oddziału
PZMot. red., M. Skarbek i T. Gre­
la, by w obecności kier. Inspek­
toratu Ruchu Drogowego KW MO

mjr. S. Karkoszki i kier. Inspek­
toratu Komendy Miejskiej mjr J.
Litwina przekazać milicjantom
najlepsze życzenia.

Skromne możliwości czasowe

nie pozwoliły na odwiedzenie

wszystkich funkcjonariuszy służ­
by ruchu. Dlatego też najserdecz­
niejsze życzenia dalszej owocnej
pracy i szczęścia w życiu osobi­
stym dla całej i coraz sprawniej
działającej „milicji drogowej” na­
szego województwa i miasta, prze­
kazali przedstawiciele PZMot. na

ręce mjr. Stanisława Karkoszki.

Dołączamy się do tych życzeń.
Wszystkiego najlepszego! (jók)

| AK KRAKÓW długi i sze-
J roki, przez całą sylwestro-
J wą noc rozbrzmiewał muzy­
ką, śmiechem i weselem. Na
dziesiątkach, setkach zabaw
bawili się mieszkańcy pod­
wawelskiego grodu, z ufno­
ścią witając nowy 1364 rok.
A gdy wybiła godzina 12 wy­
strzeliło tysiące korków szam­
pana, popłynęło tradycyjne
100 lat, wymieniono wiele ser­
decznych życzeń. Naprawdę
trudno powiedzieć, która z

sylwestrowych zabaw była
najlepszą. O to miano ubie­
gać się mogły przecież wszyst­
kie. Dobra muzyka, wspania­
ły nastrój, modne kreacje,
szampańskie humory królo­
wały na wszystkich zaba­
wach.

Bardzo przyjemnie bawiono
ę w Klubie Dziennikarzy

„Pod Gruszką”, w salach
Krakowskiego Domu Kultury,
nowo otwartego Domu Tury­
sty oraz w Klubie NOT i na

Wawelu. Piszemy to z całym
przekonaniem, ponieważ wła­
śnie na tych zabawach (i in­
nych również) obecny był nasz

fotoreporter, a „plon” jego
sylwestrowej nocy zamiesz­
czamy jako „corpus delicti

Równie szampańskie humo­
ry mieli uczestnicy zabawy
SPATiF-u w Domu Turysty,
zadbano tu o nastrojową de­
korację, której twórcami
byli znani graficy krakowscy.
A że zabawa odbywała się z

udziałem artygtów i twórców
z Krakowem związanych —

sama dekoracja była typowo
krakowska. (jók)

Proca

POTRZEBNA do małżeń­
stwa z dzieckiem — kul­
turalna gosposia. Warun­
ki bardzo dobre. Refe­
rencje wymagane. Zgło­
szenia kierować: Tarnów,
Limanowskiego 11/2.

Nauka

WPISY NA KURSY
spawania elektrycznego

i gazowego
przyjmuje ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO.

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 210-76.

Kupno

FIANINO zniszczone — z

dobrą płytą pełnopancer-
ną, kupię. Oferty 39587
Biuro Ogłoszeń — Chrza-

Prezes Krakowskiego Oddziału PZMot — red. Marian Skarbek
składa noworoczne życzenia funkcjonariuszowi MO plut. Janowi

Kapuście. Fot. Otto Link

Na Rondzie spotkaliśmy kpr. St.

Gibka. I jemu przypadły serdecz­
ne życzenia oraz upominek, który
wręczył sekretarz oddziału PZMot
ob. T . Grela. Fet. Otto Link

WZSP SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU

w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 30

oferuje do sprzedaży jednostkom handlu uspołecznionego
następujące przedmioty:

taczki, style łopatowe, kilofowe, siekierkowe,
młotkowe, trzonki do pilników, drejżki do

mioteł różnej długości, drabiny malarskie,
poziomnice, miotły brzozowe, maty słomia­
ne, materace, kioski spożywcze, artykuły
gospodarstwa domowego, elektryczne,
okucia do pieców kuchennych, zawiasy
taśmowe mosiądzowane, pompy hydrofo­
rowe, aparaty fryzjerskie „Fala" itp.

Dokładnych informacji udzieli

Wydział Artykułów Metalowo-Drzewnych, tel. 247-86

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 15 w War­
szawie, ul. Chałubińskiego 6 a — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na dostawę tłucznia
w 1964 r.:

50.090 ton tłucznia twardego o granulacji 20—63 mm

wg PN-53/K-80050 do robót torowych;
3.000 ton kamienia łamanego o wymiarach 15—50
cm, wg PN-56/MT/05-270.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty z podaniem gatunku, ceny oraz warunków

dostaw’ należy składać w zalakowanych kopertach
z napisem: „Oferta na dostawę tłucznia” w termi­
nie dwutygodniowym od daty niniejszego ogłosze­
nia — w Zarządzie PRK w Warszawie, ul. Chału­
bińskiego 6 a.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 stycznia 1964 r.,
o godzinie 11, w siedzibie Zarządu.

Techniczna Obsługa Samochodów w Krakowie —

ogłasza, że W DRODZE NIEOGRANICZONEGO
PRZETARGU sprzeda samochód powypadkowy
marki „Wartburg”. — Cena wywołania 15.000 zł.

Wadium w wysokości 1.500 zł należy wpłacić do
Stacji Obsługi przy ul. 29 Listopada 90, do dnia 18

stycznia 1964 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 1964
o godz. 8 w Stacji Obsługi, przy ul. Mazowieckiej.

Samochód można oglądać w Stacji Obsługi przy
ul. Mazowieckiej, w godz. od 14 do 15.

Informacji udziela kierownik Stacji.

r.,

ROKITA Władysławie, —

Kraków, ul. Kolberga 12,
skradziono legitymację
ubezpiecieniową nr E
213724 wydaną przez Pol­
skie wydawnictwo Mu­
zyczne. ________________

DZIEWOŃSKI Ludwik i
Dziewońska Antonina —

zam. Sułkowice 622, ogła­
szają zgubę legitymacji
służbowych wydanych
przez Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Krakow­
skiego.___________________

MUCK Jan, Nowy Sącz,
Zdrojowa 49, zgubił pie­
czątkę o treści: „nr 2299

Frowadzący książkę mel­
dunkową w Nowym Są­
czu”.

_________________

KRAWCZYK Julian —

»>m. w Michałowicach —

zgubił bilet miesięczny —

wydany przez PKS Kra­
ków.

________________

DUDZIAK Mieczysław —

zam. Gdów 248 — zgubił
bilet miesięczny, wydany
przez PKS Kraków.

PĘDRYS Kazimierz, za­
mieszkały Harmęże 93 —

pow. Oświęcim, woj. Kra-;
ków, zgubił przepustkę
stałą na 1964 r., wydaną
przez Zakłady Chemiczne
„Oświęcim”. >

KRAKOWIAK Albin —:

zam. w Sierszy 184, zgubił
przepustkę stalą, wydaną
przez kopalnię „Siersza”.

MAJCHERCZYK Stani­
sława, zam. Kwaczala —

zgubiła przepustkę stalą
nr 0436 — wydaną przez
FZS w Chełmku.

LEWANDOWSKI Zbi­
gniew, zam. w Chrzano­
wie, ul. Oświęcimska, bl.
1 — zgubił przepustkę
tymczasową — wydaną
przez Fabrykę Lokomo­
tyw w Chrzanowie,

ZARĘBA Piotr, Nowa Hu­
ta, Os. Szkolne 13/14, zgu­
bił legitymację kurato­
rium Okręgu Szkolnego
Krakowskiego.

Zabawę sylwestrową
dziennikarzy w ich Klubie
„Pod Gruszką”, uświetniła
doskonała organizacja,
świetna oprawa plastycz­
na w wykonaniu plasty­
ków: mgr R. GrafJa i J.
Ziąbka oraz gorąco oklas­
kiwany występ artystki o-

peretki krakowskiej p. Da­
nuty Łopatówny. Czyż
można więc się dziwić, że
ostatni goście wychodzili,
gdv... dobrze świtało.

Wszystkiego
najlepszego I
Z okazji Nowego Koku —

wszystkim ludziom pracy:
mieszkańcom dzielnicy, or­
ganizacjom partyjnym, spo­
łeczno-politycznym i zawo­
dowym oraz działaczom

gospodarczym i społecznym
— Komitet Dzielnicowy
PZPR Grzegórzki składa
najlepsze życzenia dalszych
sukcesów w budownictwie

socjalistycznym oraz po­
myślności w życiu osobis­
tym.

KD PZPR

KRAKÓW—GRZEGÓRZKI

COGDZIE.KIEDY?

Im. SŁOWACKIEGO:

19.15, SALA KLUBU ZZK: Ade­
la i śtressy — 19.15, STARY TEATR

Uczta morderców — 19.15, KAME­
RALNY: Kallgula — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI: w pustyni i w pu­
szczy (zamkn.) — 17, RAPSO­
DYCZNY: Szopka krakowska —

19.15, MUZYCZNY: Panna wodna
— 19.15.

TEATR IM. SOLSKIEGO: Dwa

klony — 11.

Grodzka 17, Boh. Stalingradu
77, Senatorska 5, Bronowicka 38,
Mogilska 16, Zakopiańska 69, No­
wa Huta — Al. Rew. Paźdz. 6.

Ponad połowa budżetu

na rozwój rolnictwa
Wczorajsza sesja Powiatowej Rady Narodowej w Krako­

wie miała za zadanie rozpatrzenie i uchwalenie planu i bu­
dżetu na rok 1964. Powiatowy plan był rozpatrywany pod
kątem uch.wał XIV Plenum KC PZPR. Duże trudności na­
stręczało- -wykonanie zadań ub. r„ szczególnie inwestycje,
które wykonane zostaną w okol-o 90 proc. W wyniku tych
niedociągnięć zaszła potrzeba zwolnienia tempa inwestowa­
nia. Dotyczy to szczególnie nakładów na gospodarkę miesz­
kaniową i komunalną. Natomiast zwiększono środki finan­
sowe na rolnictwo. Pomimo ograniczeń, nakłady na rok
przyszły są większe niż w rb. Najwięcej, bo 51 proc, budże­
tu przeznacza się na inwestycje w rolnictwie.

Z ogólnej kwoty — prawie 32 min zł — przypadającej na rozwój
rolnictwa, połowa przeznaczona jest na meliorację, która będzie
prowadzona aż w 20 miejscowościach powiatu. Drugą poważną po­
zycją jest elektryfikacja, na którą przeznaczono prawie 14 min zł.

Zostanie zelektryfikowanych 10 miejscowości o 1880 gospodarstwach.
W wyniku tego pod koniec przyszłego roku w powiecie krakow­
skim będzie zelektryfikonaych 92 proc. wsi. Prawie 10,5 min zł

przeznaczono na budowę nowych szkól. Natomiast na gospodarkę
komunalną przyznano limit w wysokości 25,5 min zł. Na budowni­
ctwo rad narodowych przewidziano ponad 14 min zł. Wybuduje się
za to 432 izby mieszkalne.

Poważną pomoc przewiduje się przy realizacji czynów społecz­
nych. W br. wartość czynów społecznych wyniosła około 9 min zl.

Natomiast w roku przyszłym, według planów gromadzkich, prace
w czynie społecznym szacuje się na około 12 min zł. (cm)

APOLLO: Klimaty (fr., 18 lat) —

10, 12.45. — Zacne grzechy
16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŻOŁNIERZA: Haszek i

Szwejk (radź., 14 lat) —

ISKIERKA: Ewa chce spać
18 lat) — 17, 19. KRAKUS: Nieza­
stąpiony kamerdyner (ang., 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MELODIA: Czer­
wone berety (poi., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: 15.10 do

Yumy (USA, 14 lat) — 15.30, 17.45,
20. MINIATURKA: Samochodami

przez Czarny Ląd — 11, 13, 16. —

Program dla dzieci — 15. — Guen-
dalina (wł., 16 lat) — 17 .30, 19.30.
MIKRO: Nieznajomi z pociągu
(USA, 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MŁODA GWARDIA: Podpisano
Arsen Łupin (fr. -wł., 16 lat) —

14.45, 17, 19.15. ROTUNDA: Siedem
nianiek (radź., 14 lat) — 16, 18,
20. SZTUKA: Świat się śmieje
(radź., 14 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: Żółte psisko
(USA, 7 lat) — 17.30, 19.30. UCIE­
CHA: Pechowiec na prerii (USA,
12 lat) — 12, 15.45. Przeminęło z

wiatrem (USA, 14 1.) 18. WANDA:
Jutro na orbitę (radź., 12 lat) —

10.30, 12.45. — Przygoda noworo­
czna (poi.) — 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: Proces Oscara Wilde’a

(ang., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
WISŁA: Młode lwy (USA, 16 lat)
— 16, 19.15. WOLNOŚĆ: Przemi-

nęłox z wiatrem (USA, 14 lat) —

14.30, 19. WRZOS: Dziewczyna w

hotelu (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZUCH — nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Ziemia aniołów (USA,
14 lat) — 17, 19.

Godiz. 7 .20: Radio-reklama, 7.30:

Dziennik, 7.50: Muz., 8.10: Prze­
bój tygodnia, 8.15: Kurs języka
franc., 8.30: Wiad., 8.35: „Świat
w zwierciadle nauki”, 8.45: Muz.,
9.00: „Koncert dnia”, 9.50: Pu­
blicystyka, 10.00: Poranek liter.-

muzyczny, 11.00: Aud. dla wsi,
11.10: Koncert rozrywkowy, 11.40:
Aud. ekon., 12.05: Wiad., 12.15:
Muz. ludowa,
klarnet,
13.25: .

13.45:
14.45:
Aud.
15.30:

wamy
muzyce”, 16.00: Wiad., 16.05: Muz.,
16.15: Z cyklu „Jakie są pytania”,
16.45: Komunikaty,
Ziemi Rzeszowskiej,
tą w Krakowskiej
17.15: Muzyka, 17.30:

na, 17.45: Dziennik
Muz. tan., 18.30: Aud. dla mło­
dzieży, 18.40: Radio-reklama, 18.50:
Uniw. Rad. — „Powstanie PPR”,
19.00: Wiad., 19.05: Muzyka i ak­
tualności, 19.30: Ekon. problem
tygodnia, 19.45: Muz., 20.11: St.
Moniuszko „Straszny Dwór”, 21.00:
Z kraju i ze świata, 21.27: Kro­
nika sportowa, 21.40: D. c . opery,
23.50: Cst. wiad., 24.00: Hymn.

12.05:
12.45: Utwory na

18.00: Ork. rozrywkowe,
„Antykwariat z kurantem”,
Muz., 14.35: Aud. aktualna,
„Błękitna sztafeta”, 15.00:
oświatowa, 15.15: Muzyka,
Aud. dla dzieci — „Spie-
piosenki i bawimy się przy

16.50: Wiad.,
17.00: Z wizy-
Filharmonii,

Aud. aktual-

krak., 17.55:

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Ognie na ulicach (ang.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m.

sala: Skarb (poi., 10 lat) —■15,
17, 19.15. ŚWIATOWID: Trzy świa­
ty Guliwera (ang., 12 lat) — 15.45,
18, 20.15. Światowid m. sala:

Syn skazańca (ang., 16 lat) 15,
17, 19. BALLADYNA: Kanciarze
i Sp. Akc. — 17, 19. KOLOROWE:

Być albo nie być (USA, 16 lat)
— 18. SFINKS: 15.10 do Yumy
(USA, 14 lat) — 16, 18, 20.15.

ORION — Podłęźe — nieczynne.
PŁASZÓW — Kolejarz: Czerwo­

ne berety (poi., 16 lat) — 18,

16.00: Kurs rolniczy, 16.45: Tel.
Katowice inf., 17.05: Pr. dla dzie­
ci: „Zagadki literackie” i „Życze­
nia noworoczne”, 18.00: Przygody
dziwnego psa Huckleberry — film
18.30: PKF, 18.40: „Młodzieżowy
Klub Telewizyjny „Proton”, 19.20:

„Spotkanie z przyrodą”, — pr.
filmowy, 19.50: „Dobranoc”, 20.00:

Dziennik, 20.30: „Wampir” — film
z serii „Alfred Hitchcock przed­
stawia”, 21.00: „Specjaliza­
cja” — pr. muz., 22.20: Dziennik.

Zakłady Chemiczne Oświęcim zgodnie z zarządze­
niem Ministra Komunikacji, z dnia 1 VIII 1960 r.,
Monitor Polski nr 66 poz. 315 — SPRZEDADZĄ
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
motocykl marki „Junak”, którego cena wywoław­
cza wynosi 7.200 zł — oraz W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO ciągnik marki „Steyer”, któ­
rego cena wolawcza wynosi 6.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 1964 r„
o godzinie 10, w Wydziale Transportu Samochodo­
wego Zakładów Chemicznych Oświęcim.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania
należy wpłacić w przeddzień przetargu w kasie
Zakładów Chemicznych Oświęcim.

W. w. pojazdy można oglądać codziennie, z wy­
jątkiem świąt i niedziel, od godziny 8 do 12, w Wy­
dziale Transportu Samochodowego z. Chem. Oświę­
cim.

Akademia Górniczo-Hutnicza Kraków, Al. Mic-
kiewicza 30, działając w oparciu o Zarządzenie Mi­
nistra Komunikacji z dnia 1 sierpnia 1963 r. (Moni­
tor Polski Nr 66/60) i z dnia 2 maja 1961 r. (Mo­
nitor Polski Nr 38/61) — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

1) samochód osobowy
nr rej. KR-8098, nr

wozia 008931 — cena

2) samochód osobowy
nr rej. KR-5455, nr

14170 — cena wywoławcza 24.000 źł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 stycznia 1964 r.,
o godzinie 10, w Dziale Transportu Akademii Gór­
niczo-Hutniczej w Krakowie.

Reflektanci winni w przeddzień przetargu wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, sumy wywoław­
czej, w kasie AGH.

Samochody można oglądać w garażach AGH —

w Krakowie przy Al. Mickiewicza 30, codziennie
od godziny 10 do 14. K-9990

marki „Warszawa” M-20,
silnika 20-005123, nr pod-

wywoławcza 18.000 zł,
marki „Warszawa” M-20,
silnika 10620, nr podwozia

PRACOWNICY POSZUKIWANI
„ , n... n—

Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” Żywiec, ul. Mar­
chlewskiego 18, tel. 21-50 — poszukuje na stanowisko
kierownika technicznego INŻYNIERA CHEMIKA.

Wymagany staż pracy minimum 3 lata. — Warunki
pracy i płacy do omówienia w Zarządzie Spółdzielni,
w godzinach od 8 do 15.

Miejska Przychodnia Obwodowa w Tarnowie, ul.

Dzierżyńskiego 12, zatrudni natychmiast LEKARZY
OGÓLNYCH na stanowiskach kierowników Ośrod­
ków Zdrowia

w Jastrzębi powiat Tarnów,
Janowicach powiat Tarnów,
Brzozowej powiat Tarnów,
Ryglicach powiat Tarnów.

Wynagrodzenie według siatki płac Służby Zdro­
wia plus dodatek terenowy. — Mieszkanie zapew-
nione.

__________________ _______________________

K-9968

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWFGO lub
TECHNIKA x kilkuletnią praktyką — zatrudni na­
tychmiast na stanowisku kierownika robót drogowo-
mostowych w powiecie Dąbrowa Tarnowska, Re­
jon Eksploatacji Dróg Publicznych w Tarnowie, ul.
J. Dąbrowskiego nr i.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie, z dnia 15 marca 1958 r.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia REDP.

Sprzedaż

SPRZEDAM lub zamienię
tokarnię pryzmową pół-
norton, na samochód ma­
łolitrażowy, za dopłatą.
Wiadomość: Gregorski,
Olkusz, Północna 8.

MUSIAŁ Edward, tam.

Pietrzejowice 58 — zgubił
bilet miesięczny PKS nr

510096, wydany przez Dy­
rekcję PKS Kraków.

Nieruchomości

SPRZEDAM gospodar­
stwo rolne 2 ha pola or­
nego i 2 ha lasu, z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi i sadem. Bronisława
Filipek, Skawa nr 258
(koło przystanku kolejo­
wego), pow. Myślenice.
DO SPRZEDANIA zaraz

gospodarstwo: 3 hektary
sadu owocującego, budy­
nek mieszkalny, muro­
wany, zabudowania go­
spodarcze zelektryfiko­
wane, telefon, pełne
uzbrojenie, blisko Tar­
nowa. Zgłoszenia: Józef
Klimek, Ryglice, tele­
fon 4.

Zguby

WĄTROBA Urszula, zam.

Kraków, Bydgoska 19 a —

zgubiła legitymację ko­
lejową, wydaną przez
PKP._____________________

ROSA Stanisław, Szczot-
kowice 3, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową —

wydaną przez Miejskie
Przedsiębiorstwo Remon­
towe Nr 8 Kraków.

TOMKIEWICZ Anna —

zam. Kraków, Miechow­
ska 8, zgubiła zezwolenie
nr 125/53, uprawniające
do wykonywania zawodu
pielęgniarskiego, wydane
przez Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie w mar­
cu 1953 r.

KMIEĆ Zbigniew, Nowy
Sącz, Żółkiewskiego 4,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową ser. A — nr

358677, wydaną przez I Li­
ceum Ogólnokształcące
Nowy Sącz.

BUZ Władysław, Kraków,
Dzierżyńskiego 29, zgubił
legitymację studencką nr

1125, wydaną przez ASP
w Krakowie.

KOSOWSKA Maria, Za­
górze 344, zgubiła bilet

miesięczny autobusowy —

wydany przez Dyr. PKS
Oświęcim.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
AUTOBUSOWE

Warszawie, ul. Przyokopowa 28,

sprzeda natychmiast
w ramach akcji upłynniania
zbędnych remanentów

GZĘŚCI 00 AUTOBUSU

W

m-ki „Chausson"typ APH 48 i typ 49,

Wykazy części oglądać można w Dziale
Zaopatrzenia MPA — w Warszawie, ul.
Włościańska 52 (pokój 56, tel. 33-55-06),
codziennie od godz. 8 do' godz. 14, z wy­
jątkiem sobót, gdzie również należy skła­
dać zamówienia w nieprzekraczalnym
terminie do dnia 31 marca 1964 r.

Zakupów mogą dokonywać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze, rze­
mieślnicy oraz osoby prywatne.

Jednocześnie Miejskie Przedsiębiorstwo
Autobusowe zawiadamia wszystkich użyt­
kowników posiadających w eksploatacji

-Jwyżej wymienione typy autobusu, że po
dniu 31 marca 1964 r, nie sprzedane części
będą przeznaczone na złom.

CURYŁO Czesław, za­
mieszkały Brzesko, ogła­
sza zgubę książeczki cha­
łupniczej, wydanej przez
PPRN Wydział Handlu
w Brzesku.

ZGŁOBIS Władysław —

zam. Podczerwone, pow.
Nowy Targ, zgubił ksią­
żeczkę wojskową nr 030096
wydaną przez WKR Tar­
nów.

__ __________________

RZEPIELA Wacław, za­
mieszkały Tarnów, ul. J .

Krasickiego 20, zgubił do­
wód osobisty, wydany
przez MO Tarnów.______
DKOZDZ Jan, zamieszka­
ły Klikowa nr 7a, zgubił
przepustkę stalą, wydaną
przez Tarnowskie Zakła­
dy Silników Elektryczn.
„Tamel”.

MROŹ Maria, zamieszka­
ła Wola Rzędzińska nr

604, zgubiła legitymację
PKP, wydaną przez PKP
Kraków.

CZĘCZEK Emil, zamie­
szkały Łęg Tarnowski —

zjubił dowód osobisty —

wydany przez KMO Tar­
nów, legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez ZUS Kraków oraz

legitymację MKS, wyda­
ną przez MKS Tarnów.

STASIACZEK Jacek —

zam. Skawina, ul. Sło­
wackiego 1, zgubił legity­
mację szkolną, wydaną
przez Technikum Łącz­
ności w Krakowie oraz

zaświadczenie o rejestra-,
cji wojskowej.__________ _

FIGWER Józef, zam. Wi­
lamowice 67, zgubił ze­
zwolenie nr RZ 86-61 na

prowadzenie zakładu pie­
karniczego, wydane przez
Wydział Handlu Prezy­
dium Powiatowej Rady
Narodowej Oświęcim —

dnia 12. I. 1961 r.

BURNOG Krystyna, zam.

Nowa Huta — Łęg 103 —

zgubiła legitymację szkol­
ną nr 165, wydaną przez
Zasadniczą Szkożę Prze­
mysłu Spożywczego Kra-
ków.

____________________

GARZEŁ Stanisław —

Modlnica 84, zgubił bilet

miesięczny, wydany przei
PKS Kraków.

Różne

CEPIL Wiesława, zam.

Nowa Huta, Wzgórza
Krzesławickie 36/15, zgu­
biła książeczkę ubezpie-
czalni, wydaną przez Hu­
tę im. Lenina, książeczkę
PKO, kartę tramwajową.

IWANOWSKA Kazimiera,
zam. Kraków, Rynek Dę­
bnicki 12/1, zgubiła do­
wód osobisty, wydany
przez MO Kraków.

WIERZBICKI Edward —

zam. w Szycach, pow.
Kraków, zgubił świadec­
two ukończenia Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej
Nr 1 w Krakowie.

ODWOŁUJĘ to wszystko,
co niesłusznie powiedzia­
łem na pp. Aleksandrę i
Stanisława Krajewskich,
zamieszkałych w Krako­
wie, ul. Cegleiniana Bo­
czna 529, a co mogło na­
razić oboje na utratę za­
ufania oraz poniżyć w

opinii publicznej. Franci­
szek Sokół, Kraków, Ce-

gielniana nr 8.
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Zakłady Górniczo-Hutnicze »Boiesław«
w Bukownie

telefon Olkusz 365 lub Katowice 396-40, wewn. 467

sprzedadzą w ramach upłynniania zbędnych remanentów

następujące urządzenia:
• SUSZARKI ELEKTRYCZNE typu SEL-12, 20X20,

temp. 350° C, moę 48 kW, sztuk 3, nowe, rok

budowy 1963, cena jednostkowa 69.000 zł,
e TRANSPORTERY PŁASKIE GŁOWICOWE, na­

pędowe, sztuk 11, rok budowy 1961 — łqczna
wartość 312.000 zł,

• APARATURA KON1ROLNO-POMIAROWA —

czujniki Ni 1000 mm, rejestrator 3 punktowy
Ni od 0 + 60, prostovniki selenowe 6'0.5,

• SILNIKI ŚREDNICH MOCY od 25 do 0,6 kW,
zwarte, zamknięte, nap. 220/380 V, obroty
różne.

Wszystkie urządzenia są now«, dobrze konserwowane.

Oględzin można dokonywać codziennie w godzinach
od 7 do 15, po uprzednim 2npowiedzeniu przybycia

telefonicznie.
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